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M ię d z y  a ta k ie m  i o b ro n a
Cięikia waSki pod ^ r c m i f i n e z u g i e m .  — Niemieckie ataki pod Żytom ierzem

i Korosteniem
rią przeciwlotniczą zestrzelono| kim doszło na odcinkach za-. Na obszarze Żytomierza i Ko- 
nad frontem wschodnim 115 s o - ' chodnim i wschodnim do walk j rostenia własny atak, mimo

Z Kwatery Głównej Fiihrera, 
dnia 8 grudnia 1943 r.

Naczelne Dowództwo Sił Zbrój 
nych podaje:

Na Krymie oddziały 8 rumuń­
skiej dywizji kawalerii pod do­
wództwem już odznaczonego Ry

wieckich samolotów. Zaginęło 10 
niemieckich samolotów.

Na zachodnim odcinku połud-i 
niowo -  włoskiego frontu dzia­
łalność bojowa wczoraj ponow-

cerskim Krzyżem generała-poru nie osłabła. Tylko w miejscach 
cznika Teodorini, wspierane 'dwóch -wył&mów, które powstały
przez niemiecką artylerię i dzia 
ła szturmowe oraz niemieckie, 
rumuńskie i kroackie siły lotni­
cze, rozbiły nieprzyjacielski przy 
czółek lądowy na południe od 
Kerczu. W ciężkich trzydniowych 
walkach rozbito sowieckie oddzia 
ł y desantowe i wzięto do niewoli 
okrągło 2.000 jeńców.

Lekkie niemieckie morskie si­
ł y zbrojne przyczyniły się do te­
go sukcesu. Uniemożliwiły bo­
wiem wśród bardzo ciężkich wa- 

; runków działania regularne zao­
patrywanie sowieckich wojsk 
desantowych. Wszystkie próby 
bolszewików, aby opuścić zaata­
kowany przyczółek lądowy w no 
cy na 7-y grudnia napotkały prze 
szkody, przyczyna zatopiono 7

■ nieprzyjacielskich jednostek ko­
munikacyjnych. Przy tym nie­
mieckie morskie siły zbiojne 
działające w cieśninie Kerczu 

podczas 35-cio dniowej blokady 
morskiej zniszczyły 8 kanon:erek 
motorowych, 2 ścigacze, 2 holow 
niki, 2 lekkie statki oraz 23 de­
santowe jednostki komunikacyj­
ne i wiele uszkodziły.

Nieprzyjacielskie ataki oddą- 
la jące , które wczoraj bolszewicy 
przeprowadzali z przyczółka mo­
stowego na północny wschód od 
Kerczu spełzły na niczym.

W wieikim Juku Dniepru nie­
przyjacielska działalność ofen- 

jsywna zasadniczo osłabła. Nato­
miast bolszewicy podjęli na po- 

' j  u dniowy zachód od Krermenczu 
ga dalsze ciężkie ataki skoncen­

trow anym i siłami, by rozszerzyć 
wyłom. Gwałtowne walki są je ­
szcze w toku. Własny kontratak, 
mimo zacięty opór nieprzyjaciel­
ski przyniósł odzyskanie chwilo­
wo utraconego terenu.
Na obszarze na pofnocny wschód 
od Żytomierza i na południe od 
Korostenia własny kontratak 
przeciwko zaciętemu oporom 
bolszewików robi dobre postępy. 
Liczne miejscowości zdobyto
szturmem i rozbito nieprzyjaciel 
skie siły.

Na pozostałym frondę wschód 
nim toczyły się bardziej ożywio­
ne miejscowe walki między Pry- 
pecią i Berezyną, na zachód od 
Kryczewa 1 na zachód od New­
la.

Od 4-go do 7-go grudnia w wal 
kach powietrznych i przez artyle

podczas w'alk poprzedniego dnia, 
walki jeszcze trwały.

Na lewym skrzydle frontu 
nieprzyjaciel wprowadził silne 
oddziały do ataku na niemieckie 
stanowiska na wschodnich zbo­
czach gór Maiella. Odparto je  
krwawo w ciężkich walkach.

Łodzie podwodne zatopiły z ka 
rawan i podczas odosobnionego 
pościgu na Atlantyku i morzu 
Śródziemnym 7 statków o łącz­
nej pojemności 48.000 TRB.

Z Kwatery Głównej Fiihrera, 
dnia 9 grudnia.

Naczelne Dowództwo Sił 
Zbrojnych podaje:

Na południowy zachód od 
Dniepropietrowska odbito silne 
oddziały nieprzyjacielskie, ata­
kujące pod gęstą zasłoną mgły.

Na przestrzeni na południowy- 
zachód od Kremienczuga trwały 
przez cały dzień zawzięte walki 
z wciąż nacierającymi sowiec­
kimi oddziałami. Przy odpiera 
niu tych ataków zniszczono licz­
ne sowieckie czołgi.

Na północny wschód od Żyto­
mierza I na południe od Koro­
stenia przeciwstawiał nieprzyja­
ciel naszym atakom zawzięty 
opór, nie mógł jednak powstrzy­
mać dalszego posuwania się na­
przód naszych oddziałów.

Na środkowym odcinku, po­
między Piypecią i Berezyną 
oraz na południowy zachód oo 
Kryczewa znowuż atakowały 
sowieckie oddziały napróżno. W 
niektórych miejscach, gdzie by­
ły małe włamania, walki jeszcze 
trwają. Podczas pewnego sku­
tecznego własnego natarcia nad 
Prypecią wzięto jeńców l zdo­
bycz.

Pewien lokalnie ograniczony 
atak naszych oddziałów ua za­
chód od Smoleńska osiągnął 
wytknięte cele.

Broń powietrzna atakowała 
wielkimi siłami pomimo nieko­
rzystnych warunków atmosfe­
rycznych nieprzyjacielski« sku­
pienia wojsk i maszerujące od­
działy w przestrzeni około 
Newla. Te trwające dzień ł coc 
ataki dały dobre wyniki i spo­
wodowały wczoraj jedynie na 
tym odcinku walki stratę 33 sa­
molotów nieprzyjacielskich.

Na froncie południowo-włos-

o mniejszym znaczeniu. Ataki wzmocniony. opór nieprzyjaciel-

Elastyczna obrona nleniieciia
„Sp ctator" o niemieckich s j te s d i

GENEWA. DNB. „Strategi- S mać z powodu niedostatecznego
cus“ pisze w angielskim tygod-1 poparcia lotnictwa. „Tylko wów

. .  c - _ *   , ____ ł ____nii.u „Spectator" w związku z 
militarną sytuacją, że momen­
tem decydującym jest ogromna 
różnica między' tym, jak  reagu­
j ą  Niemcy a jak  alianci na nowe 
ruchy mar. -rc .z e . Moment ten 
widoczny był w Tunisie, na Sy­
cylii, na wyspach Dodekanezu,
jak  również obecnie we Wło­
szech.

Anglo-amerykańska strategia 
doznaje zawsze w jakikolwiek 
sposób niepowodzenia. Kiedy 
Niemcy zajmowali kolejno Kos.
Lercs, Samos, mówiło się, 

-A-y:m ty c h  n ie  m ożna fcG o
ze

r::v

czas można reprezentować pog­
ląd, że przewaga w powietrzu 
zapewnia automatycznie sukce­
sy na ladzie, jeżelibyśmy zigno­
rowali fakt, że Niemcy osiągnęli 
sukces, polegający na zmuszeń 
Anglo-Amerykanów do obec­
nego tem p' ślimaczego we W! - 
szech i na powstrzymaniu so­
wieckiej ćfrw-ywy. Ta okolicz­
ność jednak, że w obecnej fazie 
wojny domini;w, sukces niemiec 
kiej obrony w momentach kry­
tycznych, stoi tu w jaskrawej 
en rzeczn o ści

wroga zostały odparte, jedno­
cześnie oczyszczono przez włas­
ne przeciwnatarcia kilka wła­
mań, powstałych w dniach po­
przednich. Na południowy. za­
chód od Venafro toczą się jesz­
cze walki o pewien szczyt 
górski.

Ponad całą linią frontu trwa­
ła obustronna ożywiona działal­
ność sił lotniczych. Przy tym ze­
strzelono tutaj przy pomocy ar­
tylerii przeciwlotniczej 16, zaś 
ponad pozostałym obszarem 
Morza Śródziemnego sześć nie­
przyjacielskich samolotów.

W ciężkich walkach uprzed­
nich dni udaremniła 26-ta dy­
wizja czołgów pod dowództwem
generała porucznika barona von
Luettwitz wszystkie próby, prze­
łamania się Erytyjczyków na 
odcinku wschodnim południowo- 
włoddego frontu, a to przez 
swoj ą wzorową postawę i od­
porność bojową.

Z Kwatery Głównej Fiihrera, 
d. 10. XII. 43.

Naczelni Dowództwo Sił
Zbrojnych podaje:

Pod Kerezem własne oddziały 
szturmów szturmowały ważną 
wyżyną. Nieprzyjacielskie na­
tarcia na przyczółku mostowym 
Chersoń pozostały bez skutku.

Na obszarze na południowy 
zachód od Kremienczuga rów­
nież wczoraj ciężko walczono 
podczas gęsiej zadymki śnieżnej. 
Udało się zahamować, przeważ­
nie przez kontruderzenie, liczne 
silne sowieckie ataki. Na nie­
których miejscach włamania 
walki są jeszcze w pełnym toku.

Na odcinku Czerka3S nieprzy­
jaciel ponownie przeprowadzał 
gwałtowne ataki.

ski, zrobił dobre postępy.
Między Prypecią i Berezyną 

oraz : Dnieprem na północ
od ujścia Berezyny odparto kil­
ka silnych ataków nieprzyjacie­
la, kilka wyłomów zaryglowano 
i rozbito skoncentrowanym og­
niem stanowiska wypadowe bol­
szewików.

Z pozostałego frontu wschod­
niego nie komunikuje się o żad­
nych walkach mających znacze­
nie.

Podczas ciężkich walk odpie­
rających w ostatnich tygodniach 
na środkowym odcinku frontu 
szczególnie się odznaczyła 102 
śląska dywizja piechoty ped do­
wództwem pułkownika von 
Bercken.

Na zachodnim odcinku frontu 
południowe włoskiego po obu 
stronach drogi dc Cassino nie­
przyjaciel znalazł się w posia­
daniu kilku górskich grzbietów. 
Po zmiennych walkach tam się 
znajdujący własny front obron­
ny przesuńęto o kilka kilomet­
rów na północny zachód.

Na odcinku wschodnim bry- 
tyjczycy podejmowali kilka po 
części wspieranych przez czołgi 
słabszych ataków, które w ogóle 
zawiodły.

Nad pofudniowo-włoskim ob­
szarem frontu artyleria przeciw­
lotnicza powietrznych sił zbroj­
nych zestrzeliła 9 nieprzyjaciel­
skich samolotów, dwa dalsze 
zniszczyły lekkie niemieckie 
morskie siły zbrojne nad Mo­
rzem Śródziemnym.
Okręty ubezpieczające niemiec­

kiego konwoju odparły ubiegłej 
nocy u wybrzeży holenderskich 
atak brytyjskich ścigaczy i dwa 
z nich zapaliły pociskami.

Przemówienie Min stra Rzeszy
O-rm

okazji „Dnia Niemieckiego Kolejarza**
B E R L IN . (DNB). M inister Rzeszy, 

D r. G oebbels, w  przem ów ieniu 
swoim z o k az ji „D nia Niem ieckiego 
K o le ja rz a "  pow iedział ta . in.: 

Chętnie czynię zadość w yrażo­
nemu przez W as życzeniu, bym za­
brał przed W am i głos x o kaz ji 
D nia N iem ieckiego K o le jarza . W

broń tę w y rab ia ją . N asi żoluinr** 
noszą ją  i wożą. Wy zaś, k o le ja rz *  
m usicie ją  dostarczyć na front, 
W te j chw ili tysiące pociągów  pę­
dzi wzdłuż i  w poprzek Europy, 
prowadzone przez w aszych ko le- 
gó- -. Wiozą one broń i a ir tm ic ją  
na w szystkie fronty  d la najlepszej,

m inionym  okresie przeszło czterech  i ja k ą  kiedykolw iek znal świat.
la t  dokonaliście czynu, który m iał 
1 m a decydu jące znaczenie dla 
w ojny. Za to chciałbym  w  imieniu 
Wodza N iem iec i sądzę też, caiego 
Narodu N iem ieckiego, a  zwłaszcza 
frontu , w yrazić W am  podziękow a­
nie i  uznanie. Nie m a innego za ­
wodu, który  w ięce j zasłużyłby się 
niż Wy.

M ocno i n iezachw ianie stoim y 
zespoleni, ja k o  naród  i  n a c ja , w 
żelaznym  1 niezniszczalnym  pierś- 
cieniu dokoła Wodza. U w ieńczy on 
niezliczone zw ycięstw a z te j w ojny 
dumnym zw ycięstw em  końcowym.

Jesteśm y  n a  usługach broni. Nasi

b ra c i żo łn iersk ie j. Ci żołnierze b ro ­
nią n ie ty lko  naszego k ra ju , lec* 
c a łe j n asze j części św iata przeciw ­
ko najpodlejszem u zaprzysiężeniu, 
ja k ie  zna h istoria . T u  w alczą u  
sobą św iatło  z m rokiem  w  zapa­
sach na śm ierć 1 życie. A le a tą 
sam ą żelazną koniecznością, jah  
dzień następ u je po nocy, za try u m ­
fu je  tu św iatło nad m rokiem .

Im  chłodniejszą i przenlkliw szą 

s ta je  się  godzina w ojny, tym bliż­

szą je s t  ju trzen ka  zw ycięstw a 
Rozproszą się  wówczas chm ury za­

ciem nia jące  niebo i znów nad na-

p racu jący  mężczyźni i  kobiety | nii zaśw ieci słońce.

Przemówienie Papieża
Kościół trwa niewzruszenU pomimo 

burz dziełowych
(DNB). Jak  donoszą zRZYM.

miasta watykańskiego, na za­
kończenie tygodnia rekolekcyj, 
w których uczestniczyli kardy­
nałowie i prałaci rzymskiej ku­
tii, wygłosił Papież przemówie­
nie, w którym podkreślił mię­
dzy innymi, że podczas gdy 
trony i  imperia i instytucje 
publiczne załamały się a jako 
ślady ich dawniejszej świr oś­
ci pozostały jedynie gruzy, koś­
ciół trwa niewzruszenie od 20 
wieków i przekazaną sobie dzia 
łalność prowadzi nadal nieza­
leżnie od wszelkich burz dzie­

jów świata. Wieczność Kościoła, 
Jego ins*;tucyj, jego kultu, 
dzieł i czynów dla ratowania i 
doskonalenia rodu ludzkiego są 
faktami nie do zaprzeczenia. Jak  
lalej Papież zaznaczył, świat 
chrześcijański patrzy dzisiaj _# 
szczególną ufnością na Watykan 
i kurię rzymską, ponieważ stąd 
wychodzi nie tylko kierownict­
wo i nauka katolicka lecz ponla 
waż stąd dawany musi być przy 
kład ducha ofiarności i  miłości 
ku ludziom, którzy wystawieni 
są obecnie na najcięższe cierpi# 
nia i wstrząsy.

Próżne słowa i puste frazesy w Teheranie
&enf«Rl&at e  nersiiM li pom iędzy IRsftseygiłem, Chcrthinsm a Staltaem opu&li*
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B E R L IN , 0>NE). 7. X I I .  Ja k k o l­

w iek ko n feren cja  w T eheran ie , ja k  
ju ż zakom unikow ano w dniu 3 gru­
dnia, była  zakończona ju ż 2 gru­
dnia, Reu*vr dopiero w dniu 7-go 
X II . ogłosił *  5-ciodm ow ym  opóź­
nieniem  kom unikat zapowiedziany 
tak  ta jem niczym i Ogródkami. O fi­
c ja ln e  zakończenie te j kom edii w 
stolicy  Iranu , pokonanego i z a ję ­
tego przez Sow iety i w o jska  angio- 
am erykańskio, Jest końcem , god­
ni m długiej podróży R o oserelta  
i C hurchilla  n a  granicę ra ju  so- 
v'iec-kiego d i*  w ysłuchania rozka­
zów Sta lin a .

K om unikat ten  pod aje do w ia­
domości co n astęp u je : „Z ebraliśm y 
się tu na te  cztery  dni w  stolicy 
sojuszniczego % nam i Iranu , s fo r­
m ułow aliśm y i potw ierdziliśm y 
naszą w spólną politykę. Daliśm y 
w yraz naszem u postanow ieniu, że 
narody nasze będą w spółpracow ać 
tak  w  czasie w ojny , ja k  i  podczas 
po n ie j następującego pokoju . Co 
się tyczy w ojny , to nasze sztaby 
w ojenne przyłączyły się  do nowych 
obrad przy okrągłym  sto le  i uzgod­
niliśm y r.asze p ro jek ty , sk ierow a­
ne do pokonała niem ieckich  sil 
zbro jn ych"

P o  tym już niezliczone razy po­
w tórzonym  stw ierdzeniu następu je 
w zm ianka o  m ającym  nastąpić 
drugim (roncie, która oczyw iście

je s t  utraym ana w  tonie jeszcze 
bard ziej n ieokreślonym , niż decy­
z ja  w" C asablance p rie d  U  m iesią­
cam i. P o  obłudnych w yw odach o 
w ie lk ie j odpow iedzialności, z k tó ­
r e j zd a ją  sobie spraw ę podżegacze 
w ojenni rzekom o d ia  utw orzenia 
pokoju, następ u ją  zw ykłe sło ­
w a a g ita c ji p lu tokratycznej, ja k  
„w spółpraca w ielk ich  narodów  z 
m ałym i w  w alce z  „tyranią  i n ie ­
w olnictw em " oraz stw ierdzenie, że 
pow itań oby w szystkie narodow o, 
ści, gdyby się  one zdecydowały 
w ejść  do „rodziny narodów  dem o­
kratycznych". N apraw dę zach ęca­
ją c e  zaproszenie wobeo ang ielsk iej 
w ojny ku w ygłodzeniu narodu h in ­
duskiego oraz p olityki c iem ięskie j 

w Libanonie, Syrii, ja k  i wszędzie, 
gdzie p an u je  p lu to k racja  b ry ty j­
ska, ja k  rów nież ze w zględu na 
zdradę A nglii w  stosunku do je j  
oszukanych sojuszników , ja k  P o l­
sk a  i  Serb ia , a  ta k  sam o w obec 
mogił m asow ych K aty n ia  i  bolsze­
w ick ie j p olityki k a to w sk ie j w p ań ­
stw ach bałtyck ich  i  w reszcie w o­
bec sy tu a c ji, w  k tó re j zn a jd u je  się 
zdradzona część W łoch ze swymi 
zd ra jcam i: królem  i Badogiio. Na 
zakończenie w yrażona je s t  nadzie­
ja ,  że z ufnością oczekiw any je s t  
dzień, gdy w szystkie narody św ia­
ta będą m ogły pędzić w olne życie

stęp u ją  podpisy S ta lin a , K oosevel- niezgody Jego autorów  pomiędzy
ta i C hurchilla.

Do kom unikatu dołączone je s t  
ośw iadczenie trzech m ocarstw  o 
(ran ie. Tem u k ra jo w i w yrażone 
je s t  za m ęczarnie, nędzę i  trudno­
ści gospodarcze, ja k ie  m usi znosić 
ten k ra j w  form ie obrazow ej i z 
zastrzeżeniam i tyie poparcia, iie  
tylko je s t  to możliwe wobec „nad ­
zw yczajnych w ym agań o b e jm u ją ­
cych o p eracje  w ojenne 1 ze w zglę­
du na p anu jący  n a  całym  św iecie 
brak środków  transportow ych, su ­
rowców i artykułów  do użytku lud­
ności cy w iln e j". W  stosunku do 
spraw y egzystencji politycznej i 
państw ow ej tego k ra ju  po w ojnie 
użyte je s t  zdanie Salom ona, że 
Zw iązek Sow iecki, U SA  i W ielka 
B ry ta n ia  są  zgodne z rządem  I r a ­
nu w  sensie utrzym ania ładu i n ie­
zaw isłości k ra ju . W zdaniu koń­
cowym tego kom unikatu dodatko­
wego Sta lin , którego dyktando da­
je  się odczuć wszędzie, w yrazi! go­
towość w ypow iedzenia słow a „ K a r­
ta A tlan ty ck a", jasno , śm iało u- 
trzym ując, ja k o b y  oni w szyscy 
(ro j - m a ją  zam iar przytrzym yw ać 
się tych zasad razem  z rządem  
Iren a , w zorem  okresu  poprzed­
niego.

P ozo sta je  spraw ą otw artą , czy 
zapowiedziany m anifest —  do na-

P o  t y m  z n a m i e n n y m  z d a n i u  n a -  rodu oiam iftekiero sta ł sie o f i a r a

sobą, którzy potrzebow ali aż pię­
ciu dni dla ułożenia tego utrzy­
manego w  ta k  niew innym  lont* 
kom unikatu. W idocznie stanow isko 

narodu niem ieckiego w obec ataków  

terrorystycznych b ry ty jsko  - am e­

rykańskich  bandytów  pow ietrznych 

odebrało nadbandytom  T eh cra ó -. 

skim  chęć do większego blamowa- 

nia się, niż to je s t  nieodzowni# 

potrzebne. J a k  by jed n ak  nie by­

ło, to widmo ta jem n icze j kon feren­
c ji  na W schodzie ju ż m inęło. L eci 

pozostaje fa k t n iem ieck ie j n ie ­

złom nej d ecyzji, że bez względs 

na dalsze w ydarzenia nie w ypusz­

czą N iem cy s  rę k i oręża, zanim  

nie osiągną zw ycięstw a, ja k  rów ­
nież pozostaną czyny żołnierzy 

niem ieckich i ich sojuszników .

G E N E W A  (DNB). „Niem cy w y­

trzym ali ze stalow ą siłą  ataki po­

w ietrzne. Są  oni n a jb ard zie j zdys­
cyplinow anym  narodem  w E u ro­

p ie". Tym i słow am i charak teryzu je  

gazeta „Glasgow  H erald " skutek, 

ja k i  w yw arł anglo-am erykański 

atak  terrorystyczny na naród nie­
m iecki.



§ * tS € i i iz ą g m sM M tM e  s i ę
Roosev£ii& i Cóurc alla w Tenerame

Skomlenie przed Stalinem
BERLIN. (DNB). Widocznie o Chuiouilu: „Towarzysz mej

w Teheranie mocno tmarowano! waiki“, a  Churchill nazywał 
sobie usta wzajemnie miodem, | swego volegę z Woszyngionu: 
aby przynajmniej na zewnątrz! „Ten wielki mąż Roosevelt“,
wywrzeć wrażenie, jakoby u sto natomiast Churchill tytułował
tu konferencyjnego panowała 
największa serdeczność 1 u- 
przejmość. Pismacy żydowscy 
szczegółowo opisując, jak  tam 
aawet kaszlano i kichano, ro­
bili wszystko co mogli, aby wy­
tworzyć potrzebną przygrywkę 
io komedii teherańskiej.

Korespondent Reutera uważa 
j a  szczególnie ważne informo­
wanie zdziwionych współbraci, 
Jak przemawiali do siebie ci 
trzej zbrodniarze wojenni przy 
ateienym stole. Stalin mówił

władcę Kremla nazwą „Wielki 
Stalin". Podobno Stalin zacho­
wywał się bardzo swobodnie, 
gdy natomiast obydwaj jego 
posłuszni' wykonawcy — Roose- 
velt 1 Churchill ubiegali się 
o względy Stalina w formie 
wprost poniżającej.

I  jakich by jego pochlebcy nie 
czynili wysiłków otoczenia Sta­
lina nimbem sławy, pomimo to 
jednak przejdzie Stalin do hi­
storii z imieniem krwawego ka­
ta moskiewskiego.

Roosevelf I Oiurchll!
g a & o  i e f t c y  S t a l i n a

S p r a w o z d a ń  e  r t i o c z n e ^ o  ś w i a d k a  amf>r>*kaS- 
Z K is g o  o  p r z e  di e g u  K o f l l i r e m j i  w  T e h e r a n ie

G EN EW A . (DNB). P ra sa  żydów- polic jantów  w ojskow ych w ojska 
ka obozu anglo -  am erykańskiego am erykańskiego o ra s  fu n k cjo n a-

■#s> zakończenia kom edii T eh era n - 
U l e j  d a je  znowu wodze swemu 
gonieniu za sen sa c ją . Ci pom ocni­
cy  podżegaczy w ojennych n ie  mo­
gą się  pow strzym ać od upiększa- granicznego. N astępnie pisze Ame-

riuszy p o iic ji ta jn e j U SA “. J a k  w i. 
dzimy, R ooseyelta och ran ia li pa­
chołkow ie S ta lin a , odosobniając 
jeg o  herm etycznie od św iata  za-

* i a  przebiegu k o n ieren c ji w szeik i- 
mi m ożliwym i kom entarzam i. Przy 
tym  w ta jem n icza ją  oni św iat w 
in teresu jące  szczegóły, k tó re  na 
praw dę są  bardzo ch arak tery sty ­
czne dia atm osfery , ja k a  panow ała 
W T eheranie.

I  ta k  przedstaw iciel „U nited 
P ress" podaje, że m ie jscem  ob-ad  
Teherausltich  była am basada so­
w ieck a , w k tó re j przem ieszkiw ał 
SooscT eit, zaproszony przez w ład­
cę  sow ieckiego. Zdaniem  przedsta­
w icie la  UP, „udało s ię  praw ie o- 
s lągnąć, że ci trz e j m ieszkali w 
T eh eran ie  pod jednym  dachem ". 
N atom iast zapom ina się  dodać, że 
dach ten znajdow ał się  pod god­
łem  sierp a  i m łota. Lecz jest* to 
snam ienne w zw iązku z ro lą , ja k a  
b y ła  przeznaczona RoosevelU»wł w 
T eheran ie .

N iem niej też charak terystyczny­
m i są  dalsze wywody dziennikarza 
am erykańskiego, weuiug których 
Wigdy dotychczas m e przedsiębra­
no takicb środków  bezpieczeństw a 
1 ostrożności. D ziennikarz ten w y­
raźn ie zaznacza, że personel &m- 
Nasady sow ieck ie j, w k tó re j m ie- 
* tk a l Rooseveit, „sż iaoal s ię  w y­
łączn ie  s  gepistów  z w y jątk iem  
p ary ku charzy w ojennych, kilku

rykanin , że odpowiednio do tego 
ulica, oddzielająca am basadę so ­
w iecką od poselstw a bry ty jskiego 
„ ty ła  ograniczona potężnym  p a ­
sem  ochronnym , aby publiczność 
zna jd u jąca  się  nazew nątrz, nie 
mogła n ic  w idzieć z przebiegu w y­
darzeń". Spraw ozdaw ca sp ecjalny 
R eu tera donosi dodatkow o s  T e ­
heranu, ja k o b y  czołgi ośw ietlały 
m ury poselstw a b ry ty jsk iego  za 
pomocą silnych  prom ieni sw ych 
reflektorów  i  że w pobliżu budyn­
ku bocznego am basady sow ieckie j 
były urządzone gniazda karabinów  
maszynowych za drzew am i. Człon­
kowie w szystkich d eiegacy j z n a j­
dowali sic  pod szczególnie ostrą  
ochroną.

Z tych w szystkich opisów w y­
nika, że Roosevelt w yraźnie był 
jeń cem  S ta lin a  w T eheranie. P ie -  
zydent Stanów  Zjednoczonych, bę­
dący ze sw ym  kolegą Churchillem  
podżegaczem i in ic ja to rem  te j w oj­
ny, ju ż tak  dalece zuaiazi się w 
liczbie satelitów  d yktatora K rem ­
lu, że naw et nie mógł się 
swobodnie poruszać, zasiad a jąc ze 
Stalinem  przy sto ie  ko n tereu cy j- 

,nytn. Nie trzeba chyba ju ż  lepsze­
go dowodu, że pauem  sy tu a c ji w 
T eheran ie  był S ta lin .

Angielski humanitaryzm
Anginy zagazują palenia opium iea nie u Stefce
BARCELONA. DNB. Wielka 

Brytania wydała zakaz, j&k nie­
dawno oświadczył w izbie gmin 

ni ster koloruj Stanley, pale­
nia i handlu opium i zniosła 
wszystkie monopole opium — 
ale tylko, rzecz godna uwagi, na 
najętych przez Japonią terenach 
jAzji Wschodniej.

Potentaci angielscy, którzy 
przy pomocy opium w cyniczny

i sposób zaprzęgli dia swych int 
resów stare azjatyckie narody 
kulturalne, uprawiają tę zbrod­
nię nadal bez skrupułów w In­
diach, Czungkingu, Iranie 1 na 
Bliskim Wschodzie i mają czel­
ność wydawania zakazu na te­
renach, na których nie mają 1 
nie będą też nigdy mieli nic do 
powiedzenia.

Ostateczne wyrzeczenie sią zasad
Karty Atlantyckiej

Wyraźna oświadczenie Kmasoury Sm W a
GENEWA. DNB. W zeszycie

grudniowym czasopisma USA 
„American Mercury“ wyrzuca 
Kingsbury Smith K artę Atlan­
tycką już ostatecznie za burtę. 
Omawia on politykę zagraniczną 
USA przeważnie pod względem 
je j stosunków do Związku So­
wieckiego i stwierdza ze wzglę­
du na imperialistyczne stanowi­
sko Anglii 1 nastawienie Sowie­
tów w sprawach granic, że dla 
USA „byłoby niemożliwością i 
nierozsądkiem przytrzymywać 
się zbyt ściśle Karty Atlantyc­
kiej i  głoszonej przez nią czte­
rech warunków wolności". Skut 
kiem tego istnieje przypuszcze­
ni e, że byłoby praktyczniej, za- 
dowolnić się tym, co się daje 
osiągnąć, niż wystawiać na ry­
zyko trwałość współpracy za po­
mocą wywierania nacisku na za­
sady, nie dające się pogodzić z 
narodowymi interesami Anglii i 
Związku Sowieckiego. O ile

Sowiety będzie w ło ż o n a  główna 
odpowiedzialność za utrzymanie 
pokoju w Europie i Azji 

Przechodząc do oprawy orga­
nizacji świata, Smith oświadczył: 
„wolelibyśmy, aby nas n i *  wcią­
gano do wyrażania poglądów o 
ostatecznym ustalaniu granic 
Europy Wschodniej. Wolimy ra­
czej traktować tą  sprawą jako 
problemat lokalny, który do się 
rozstrzygnąć za pomocą regional 
nego systemu oędów tosjem- 
czych*'. Po za tyra uważa on, że 
Karta Atlantycka zawiera rów­
nież wyraźne tendencje imperia­
listyczne, które mogłyby osiąg­
nąć szybko przwaźający wpływ. 
Wreszcie Smith konkluduje, ż 
decyzja o kierunku, jaki obiorą 
USA, zależy — według poglądów 
„osób realizujących plany poko­
jowe" w USA w wielkiej roćerze 
od dobrej woli, jaką wyrażą inne 
mocarstwa, a p rz e d *  wszystkim 
Związek Sowiecki, do zasłonowa-

Nowe ataki Moskwy
Ra polskie?) em igrantów  

,Partyzanci stanowią przyszłość Polski*
SZTOKHOLM. (DNB). Czaso­

pismo sowieckie „Wojna i rabo- 
czij kłas" atakuje polski rząd 
emigracyjny z powodu jego 
antysowieckiego nastawienie i 
oskarża ostro rząd Mikołajczy­
ka, a w szczególności ministra 
wojny Sosnkowskiego, „tego fa­
szysty, którego wstąpienie na 
stanowisko stanowi nową erę 
systematycznego mordowania 
polskich partyzantów zgodnie 
z bezpośrednimi 1 oficjalnymi 
dyrektywami Sosnkowskiego". 
Polacy, którzy walczą w armii

sowieckiej, >ą. jak pisze czaa»> 
pismo sowieckie, prawdziwymi 
przedstawicielami polskiego na­
rodu i „nie poddani Sosnkow- 
śkiego, sie partyzanci. którzy 
ich tępią, stanowią przyszłość 
i nadzieję Polski" —  pisze się 
tam dosłownie.

Artykuł ten tak jak i poprzed­
nie oświadczenia prasy sowiec­
kiej świadczą o nieprzejednanym 
stosunku między polskim kie­
rownictwem emigracyjnym a 
Kremlem,

Przedstawiciele prasy pols iiej
rozmawiają z tołfilerzami z tiyurizjf 

Sm. T m m z d  Kościuszki

współpraca z Sowietami będzie j nia zasad, jakie zawiera pakt ffls 
miała przebieg pomyślny, to n a »skiewski.
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Londyn przyznaje sią
do zrzucenia na Lund

Krąt&ckis oświadczeni? brytyjskich fg«ngsi@rów
p o w i e t r e n y c f l

SZTOKHOLM. (DNB). Na 
szwedzki protest z powodu zrzu­
cenia bomb na szwedzkie miasto 
uniwersyteckie Lund wieczorem 
18 listopada odpowiedział rząd 
brytyjski pod wpływem nie­
wątpliwych dowodów, stwier­
dzających winę angielskich 
gangsterów powietrznych, w 
formie nadzwyczaj krętackiego 
oświadczenia.

W odpowiedzi, wręczonej po­
selstwu szwedzkiemu w Londy­
nie, powiedziano między inny­
mi, że przeprowadzone śledztwo 
wykazało, iż żaden z brytyj­
skich samolotów, które krytycz­
nej nocy wróciły z ataku na 
Niemcy, nie zrzucił bomb na

Lund- Natomiast „nie jest wy­
kluczona możliwość", że odpo­
wiedzialny za to Jest jeden z sa­
molotów, które nie powróciły. 
Ponieważ bomby według stwier­
dzeń szwedzkich były pocho­
dzenia angielskiego, rząd bry­
tyjski wyraża gotowość napra­
wić wyrządzone szkody, nad 
„których powstaniem głęboko 
ubolewa".

Żal Londynu w każdym razie 
dotyczy jedynie faktu, że bry­
tyjscy gangsterzy powietrzni nie 
mogli w tym wypadku wyprze, 
się przed światem swego niecne­
go czynu ze skromnie spuszczo­
nymi oczyma i zuchwałym czo­
łem.

-ooo-

Bisnhy na sowieckie transporty
Skuteczne niszczeje sowieckich 

dosi&w posilić ów

K RA K Ó W . (DNB). D eleg acja  
pswuństawicieli prasy, pow róciw ­
szy s obozu, w którym  od pewnego 
caasu znajdują się  potecy zbiego­
wi* a  dyw izji „Tadeusza K ościu ­
szki", przedstaw iła polsk ie j prasie 
G en era ln e j G uberni! sw a obszer­
nie opisane w rażenia, k tóre polscy 
dziennikarze w ynieśli podczas w i­
zyty w obozie i wyw iadu ze zbie 
glymi żołnierzami

Bardzo dokładnie -opisane są 
szczegóły tw orzenia dyw izji „T a ­
deusza K ościuszki". fiększe u id 
w ym agania fizyczne były ich c ie r­
pienia m oralne, to też nie było 
wśród n ich żadnego żołnierza, który 

by podchodzi! do spraw y z sercem . 

W szyscy zaciskali tylko zęby I 

czekali dnia, w którym  m ogliby > 

tego p iek ła  uciec.

Gazda hiszpańska o potencjale 
wojennym H emin

BERLIN. DNB. W dniu 7 grud ; ciężko uszkodzona przez celne 
nia zespoły niemieckich samolo-1 bomby wielka liczba wagonów.
tów bojowych niszczyły szczegół 
nie skutecznie sowieckie dostawy 
posiłków w rejonie Kijowa. Ata­
ki samolotów niemieckich były 
przede wszystkim skierowane na 
linie kolejowe.

Niemieckie samoloty wywią,-

Dużo z tych wagonów było zała­
dowanych działami przeciwpan­
cernymi i wozami. Także na sku 
tek nieoczekiwanych ataków sa­
molotowych z niskiego pułapu 
doznały Sowiety wysokich krwa 
wych strat. Ważne przesunięcia

doweze stwierdziły tu bowiem (oddziałów wojskowych zostały 
bardzo ożywiony ruch sowiec-'[powstrzymane. Ponadto bomby

ciężkiego kalibru uderzvjy *w 
składy towarowe i miejsca wyła
dowania wojsk. Zapasy amunicji

kich pociągów towarowych, któ­
re wiozły na front żołnierzy 1 
materiał wojenny. Na wolnej 
przestrzeni i na dworcach kole­
jowych trafiono bombami ogćH 1 materiałów pędnych zostaiy za

, łem 21 pociągów towarowych, a !palone lub zniszczone przez eks- 
1 ponadto została zniszczona lub ! plozje.

MADRYT. DNB. Naczelny hi­
szpański tygodnik polityczny „El 
Espanol" w swym artykule do 
„drugiego aktu wojny" stwierdza 
że „Niemcy posiadają jeżeli nie 
więcej, to przynajmniej tyleż 
szans do wygrania wojny, co 1 
alianci. Akt ten wyróżnia się 
wielką ofensywą, skierowaną ku 
osłabieniu nerwów. Następnie 
pismo hiszpańskie poddaje bada­
niu poszczególne walory, prze­
mawiające za niemiecką pewnoś 
cią zwycięstwa w dziedzinie mi­
litarnej, politycznej, gospodar­
czej 1 społecznej. Żadne z trzech 
wielkich mocarstw, ani Anglia 
ani USA, ani też Związek Sowie 
cki nie wyjdą z tej wojny bez 
poważnych strat terytorialnych, 
gdy natomiast Niemcy nie tylko 
nie prowadzą wałki na własnej 
ziemi, ale posunęły się z fronta­
mi daleko we wszystkich czte­
rech kierunkach, stwarzając so­
bie tym samym pozycje kluczo­
we, nie mające sobie równych. 
Wojna terrorystyczna z powietrza 
niewątpliwie może burzyć budyń 
ki mieszkalne i zabytki sztuki, 
lecz nigdy nie może spowodować 
załamania się frontu w kraju ma 
cierzystym i po za jego granica­
mi. Niemiecka machina wojenna 
jest nie do pokonania, a liczne 
udoskonalenia broni powietrznej 
oraz ustawiczne ulepszenia orę­
ża przeciwlotniczego jest najlep­
szym dowodem, że niemiecki 
przemysł zbrojeniowy pracuje

cierpień z Rostowa
.BUKARESZT. DNB. Gazeta 

„Viatra“ podaje tekst wzrusza­
jącej rozmowy biskupa Mikoła­
ja  Wissiliewicza z Rostowa. Bi­
skup Mik* aj. który od czasi od­
wrotu z Rostowa znajduje się 
*  rumuńskim klasztorze piasto­
wał obowiązki biskupa w roku 
1931 po swoim poprzedniku Se­
rafinie Siliecwie, który został 
skazany na przymusowe roboty 
Biskup Serafin umarł z wyczer­
pania przy pracach przymuso­
wych nad kanałem — Wołga.

Biskup Mikołaj Wissiliewicz 
był już nrzed swym powołaniem 
przez wiele lat wieziony w roz­
maitych syberyjskich więzie­
niach, potem jednak wskutek 
•wej pooulamości został znowu 
wypuszczony, Kiedy wybrano po 
aa biskupa, wezwano go do GPU

gdzie musiał pisemnie złożyć zo­
bowiązanie, że nigdy nie opuści 
swego budynku. Do dnia 23 maja 
1935 r. wzywano ponad 100 razy 
na przesłuchanie i wypuszczano 
go wciąż z zobowiązaniem, że 
nigdy nie opuści swego domu. W 
dniu tym t. j .  23 maja 1935 zo­
stał wtrącony do podziemia wię­
zienia GPU w Rostowie. Sąd, zło 
żony przeważnie z żydów, ska­
zał go na 5-cioletnie przymuso­
we prace.

Z ciasnych cel więzienia GPU' 
w Rostowie w każdą noc wypro­
wadzano dziesiątki "więźniów 1 
rozstrzeli v/ano, czasami nawet 
rozstrzeliwano w ceiacły.więzien 
nych. Mimo to cele nie były próż 
ne, ponieważ dostarczano co­
dziennie wciąż nowych ofiar.

Biskuo Mikołai w ciaffu 180

dni w każdą noc o godz. 1 wzy­
wany był na przesłuchiwanie, 
które trwało dwie do trzech go­
dzin. Pewien czas musiał on pra 
cować przy kopaniu kartofli 
i jeżeli po pracy znaleziono ja ­
kiś kartofel, otrzymywali więź­
niowie uderzenie biczem z że­
laznych drutów. Następnie zna­
lazł się on w Syberii. Wielu 
z więźniów zmarło w pociągu 
ponieważ wtłoczono ich po 35 
osób do przedziałów, które prze­
znaczone były - według napisów 
przy drzwiach dla 10 osób. Po­
nieważ nie było miejsca na po­
zycję leżącą, spali oni stojąę, 
oparci jeden o drugiego. Przez 
całe dnie nie otrzymywali oni 
wody i nie mogli wreszcie w ię­
cej rozmawiać i tylko porozu­
miewali sie Drzv p o m o cy  zna­

ków. Wagon z więźniami minął 
wiele więzień syberyjskich, 
wszystkie jednak były przepeł­
nione i nie chciały przyjąć no­
wych więźniów. Wreszcie przy­
byli oni do zaniedbałej i bez­
płodnej okolicy stepu i umiesz­
czono 'ich we wsi, składającej 
się z ziemianek. Tu zdani byli 
na swój los.

Biskup Mikołaj, po odbyciu 
swej kary, wrócił do Rostowa, 
i wkrótce oswobodzony został 
przez niemieckie i rumuńskie 
wojska. Z jego jedenastu dzieci 
siedmiu w międzyczasie zostało 
straconych, jedno skazane na 
przymusowe prace i trzech 
uciekło, o tych jednak brak do­
tychczas wiadomości.

I bez przeszkód w dalszym ciągu 
mimo wszelkich ataków powie­
trznych.

Pod względem politycznym są 
Niemcy zupełnie jednolite w so­
bie. Fakt, że Nimcy pod wzglę­
dem gospodarczym są nieporów­
nane, muszą uznawać nawet w 
obozie przeciwników. Fakt ten 
stanie się tym bardziej jasnym, 
jeżeli uprzytomni się, że dziś 
prawie cała Europa jest do dys­
pozycji Niemiec.

Skutek psychiczny, którego 
Anglosasi spodziewali się od 
wojny powietrznej, również nie 
nastąpił, gdyż. dziś naród nie­
miecki posiada spotęgowaną od­
porność duchową w porównaniu 
z początkiem wojny. Również w 
dziedzinie polityki społecznej nie 
mogą aliand niczego wmówić 
narodowi niemieckiemu, gdyż 
rząd narodowo -  socjalistyczny 
wykonał przecie najlepszy pro­
gram społeczny od czasów jego 
istnienia. W końcu swych wywo­
dów „El Espanol" pisze: „Jeżeli 
już kiedy sytuacja Niemiec była 
krytyczna, to w jesieni 1939 ro 
ku, lecz nie dzisiaj. Jakkolwiek 
propaganda nieprzyjacielska czę 
sto usiłuje malować tak, jak so 
bie tego pragnie, to jednak na­
leży powstrzymać się od wszel­
kich przepowiedni. Walka jest 
w pełnym rozwoju i ostatni je j 
akt znajduje się jeszcze w przy­
szłości

Hindusi po rai pierwszy
światem- swej sytuzeji

Subhźss Cnantrra Bose zamierza sam prowadzić 
armię n.radową do waiKi

SZONAN. DNB. Subhas Chdn dowe. Nieprzyjacielska propa- 
dra Bose, szef prowizorycznego ganda nie może ich już dłużej 
rządu „Wolnych Indyj" przema- oszukiwać. Wiedzą oni, że woj- 
wiał we czwartek wieczór w 
Szonanie i zapowiedział swój od
jazd do Burmy, by tam popro­
wadzić hinduską armię narodo­
wą do walki. Oddziały hindus­
kiej armii narodowej znajdują 
się już w marszu.

Następnie omówił Subhas 
Chandra Bose prasę ubiegłych 
5-ciu miesięcy od chwili objęcia 
przez niego prezydentury indyj­
skiej Ligi Niepodległościowej w 
Azji Wschodniej i w końcu o- 
świadczył: Studia nad przygoto­
waniami do naszej walki już są 
zakończone i przygotowane wszy 
stkie warunki dla potrzebnego 
dalszego rozwoju sprawy. Dżi­

na obecna jest wyrokiem śmier­
ci dla Brytyjskiego Imperium. 
Po raz pierwszy w dziejach zje­
dnoczyli się przebywający za 
granicą hindusi zwłaszcza ci, 
którzy znajdują się w krajach 
neutralnych i zaprzyjaźnionych. 
Dzisiaj są oni zorganizowani I 
mają centralne kierownictwo, 
zdecydowani są oni przyjść z jak 
największą pomocą swym roda­
kom w ojczyźnie.

Następnie wskazał Bose na to, 
że odezwa do hindusów by od­
dali do dyspozycji własne siły 
i środki pieniężne, znalazia en­
tuzjastyczny oddźwięk. Ty-lko w 
ten sposób stało się rzeczą naoż-

siaj po raz pierwszy Hindusi na liwą zorganizowanie w tych roE 
całym świecie uświadamiają so-1 miarach armii narodowej i ©- 
bie rwoje położenie miądzynaro- i sięgnięcie j<d obecnej siły.______



Daremne ofiary Krwi
Straty sowieckie w czwartej b tw e cbronisej 

przy linii kolejowej smoleńskiej
B E R L IN . Je s z c z e  pod - , kie wdarły sią do pozycji n ie -

trzeciej bitwy o b ro n n e j ! m ie c k ic ii, były niszczone nie- 
przy l in ii  k o le jo w e j s m o le ń sk ie j i zw ło czn y m i kontratakami, za 
poniosły Sowiety krwawe stra­
t y  w  n ie b y w a ły c h  ro z m ia ra c h  
s k u tk ie m  n a d z w y cz a j sk u te cz ­
nego o g n ia  n a jn o w sz y ch  armat 
i  m io ta cz y  p o cisk ó w  oraz szyb­
k o s trz e ln e j b ro n i m a sz y n o w e j.

W zbliżającej sią ku końcowi 
4-tej bitwie obronnej, niedające 
<ią nawet w przybliżeniu obli­
czyć straty nieprzyjacielskie, 
powstałe w poprzednich wal­
kach, bądą jeszcze znacznie 
większe. Odparto już w samym 
zarodku ataki przeciwnika, 
powtarzane z zaciętym uporem. 
Ataki te również załamywały 
•ię w ogniu zaporowym jeszcze 
przed osiągnięciem niemieckich 
linii przednich. Jeszcze bardziej 
ciężkie były straty oddziałów 
nieprzyjacielskich, którym uda­
ło się z wielkimi ofiarami zbli­
żyć się do niemieckich pozycji 
©’ nych, gdyż odparły je  woj- 
*ka niemieckie w walce ręcznej, 
prowadzonej z wielkim boha­
terstwem. Nieliczne zaś ugrupo­
wał ni;- betowe prreHwuika, ja -

w y ją tk ie m  nieznacznych Ich
re sz tek , którym udało sią 
wycofać.

Pewną orientacją o wysokości 
krwawych ofiar, jaki poniósł 
nieprzyjaciel bez żadnego suk­
cesu w 4-tej bitwie przy kolei 
Smoleńskiej, dają cyfry, poda­
ne przez armią niemiecką wal­
czącą na tym odcinku:

Oddziały niemieckie naliczyły 
po zakończeniu walk 7596 zabi­
tych bolszewików przed swą 
linią. Oczywiście, że liczba tych 
zabitych, stwierdzona wyłącznie 
w czasowo powstałych miej­
scach włamania sią wroga, jest 
zaledwie tylko małym ułamkiem 
ogólnych strat sowieckich. Daje 
ona jednak pojęcie o rozmiarach 
sukcesu walk obronnych nie­
mieckich dywizyj piechoty gre­
nadierów pancernych i  oddzia­
łów szturmowych, które stały 
na wysokości swego zadania w 
ustawicznych ciężkich wałkach 
w obrębie na zachód od Smo­
leńska.

Polak, ktiry nie mógł wytrzymać
w Związku Sowieckim

Ciekawe zeznania zbiega z legionu polskiego

w ciegu dwćch iat wajfiy
T O K IO . (DN B). W ciąga dwóch 

ia t  w ojny W ielk ie j A zji W schod- 
*d ej, ja k  kom unikuje cesarsko - 
japońska głów na kw atera, m ary­
narka  w ojenna Jap o n ii osiągnęła 
następ u jące  sukcesy: zniszczono
1863 n iep rzy jacielsk ie s ta tk i oraz 
zestrzelono 6874 sam oloty.

Wśród nieprzy jacielskich  o krę­
tów w ojennych zatopiono: 18 pan­
cerników , 27 lotniskow ców , 92 k rą . 
Żowniki, 79 kontrtorpedow ców , 

147 łodzi podwodnych, 6 okrętów  
• nieustalonym  typie, 78 okrętów  
w ojennych innego rodzaju, łącznie 
w ięc 447 jed nostek w ojennych.

Spowodowano pożary na: 15
pancernikach, 12 lotniskow cach, 
56 krążow nikach, 47 kontrtorpe- 
dow cach, 62 łodziach podwodnycn,

60 okrętach  w ojennych nieznane­
go typu i na 44 okrętach  w o jen ­
nych innego rodzaju, łącznie w ięc 
na 241 jed nostkach  w ojennych.

Zatopiono lub podpalono 688 n ie­
przy jacielsk ich  okrętów  w o jen ­
nych.

Spowodowano pożary lub zato­
piono 677 innych statków , 603 u- 
szkodzono, 1868 statków  zatopiono 
lub „szkodzono.

Je s t  to dumny sukces japońskich 
sil m orskich. Zestrzelono 5158 nie­
przy jacielsk ich sam olotów , 1716 
podpalono, w sum ie w ięc zniszczo- 
uo 6874 n ieprzy jacielskich maszyn.

WILNO. O. N. Z rozmowy, 
jaką odbył przedstawiciel biu­
ro informacyjnego Litwy na 
dworcu kolejowym w Wilnie ze 
zbiegłym Polakiem, dowiaduje­
my sią dalszych interesujących 
szczegółów o legionie polskim 
w Sowietach. Legionista ten 
jest potomkiem Polaka, prze­
siedlonego lub też skazanego w 
czasie panowania carów na po­
byt we Wschodniej Syberii. Uro 
dził sią tam i  jest faktycznie 
poddanym sowieckim, lecz po­
został wiemy swojej narodo­
wości. Legionista ten opowiada, 
że w roku 1941 powołano go do 
służby wojskowej i w sierpniu 
roku ubiegłego wcielono do sze­
regów utworzonego wówczas le­
gionu polskiego. Znamiennym 
jest, że wśród członków byłej 
armii polskiej znajdowali się 
tylko ludzie starsi, podczas gdy 
roczniki młodsze jako widocz­
nie niedogodne dla bolszewików 
„zlikwidowano". Według jego 
zeznań polscy oficerowie i szar­
że wyższe, należące do legionu, 
pełnili służbę jako szeregowcy. 
Natomiast dowodzący nimi ofi­
cerowie i podoficerowie byli to 
przeważnie Rosjanie sowieccy, 
po części żydzi. Przydzieleni zaś 
do legionu politruki byli to wy­
łącznie sami żydzi. Żołnierze 
polscy byli. ubrani w mundury 
sowieckie, różnili sią oni od 
krasnoarmieiców tylko orzełka­
mi na furażerce no lewei stro­

nie, które jednak, jak  zaznaczył 
z gorzką ironią legionista, były 
karykaturą orfa polskiego,

Z oburzeniem opisuje on spo­
sób, w  jaki zaprzysiążono le ­
gion. Zaprzysiężenia dokonała 
osobiście „dowódczynł polska" 
Wasilewska, we wspaniałym 
uniformie kapitana. Z formułką 
przysięgi, zdaniem legionisty, 
leszcze można było sią pogodzić, 
natomiast ceremonii religijnej 
dokonał rabin. Widocznie nie 
można było znaleść ani Jednego 
księdza narodowości polskiej dla 
dokonania tego aktu, bowiem 
łiczni, jęczący w więzieniach 
księża, byli już polikwidowani. 
Kto jeszcze żywił ślad zaufania 
do bolszewizmu, ten już stał się 
zdecydowanym jego wrogiem 
skutkiem takiego zbeszczeszcze- 
nia najświętszych uczuć każde­
go katolika. To też nic dziwne­
go, że formacja ta, tak jak  i in­
ne części legionu, p r r v  pierw­
szej akcji przeszły na stronę 
niemiecką, czego jednak nie 
można było wykonać bez cięż 
kich ofiar. Na zanytarre, dla­
czego on zbiegł, jakkolwiek jest 
ooddanym sowieckim, legionista 
odpowiedział: „Przez całe życie 
cierpiałem nędzę. Mam dosyć 
już wegetacji w Związku So­
wieckim 1 dlatego wykorzysta­
łem pierwszą nadażającą się 
sposobność, aby uciec z tego pie­
kielnego kraju.

z fcnla l i  lis opada 1943 r.
w sprawia powszechnego spisu pog«ow>a bydięcegf 
I ustalenia zasśewOw Jesiennych w Komisariat e test) 

Kraju Wschodniego w dniu 15 grudnia 1243 r.
j  1. W K om isariacie  Beeszy K r i  i opieszałość m e usłucha sk iero  

ju  W schodniego odbędzie s ię  1 5 1 wanego do mego w eiM im s dc
grudnia 1943 przy zastosow aniu 
ankiet urzędowych powszechny 
spis pogłowia bydlęcego 1 stw ier 
dzenia rasie  .-ów jesiennych, które 
to dane przeznaczone są  dla cedów 
statystycznych i dla celów  gospo­
darki narodow e).

§ 2. 1) Spis przeprowadzony zo­
stan ie  w  G eneralnych Okręgacn 
przez urzędy statystyczne i zy 
urzędach sam orządow ych, które 
wyznaczą do tego upełnom ocnione 
osoby.

2) Ustęp 1 odnosi się  do G ene
ralnego O kręgu B iałoru si z tym , 
że przeprowadzenie spisu pogłowia 
oydlęcego podlega Generalnem u 
Komisarzowi.

§ 3. 1. K to  rozm yślnie lub przez

w spółdziałania przy w spom nia­
nym spisie lub apis ten przeprow* 
dzi błędnie, albo n ie przekaze da­
le j lun przekaze n iew łaściw ie r e ­
zultat spisu.

2. m e poda, lub poda fałszyw e 
dane co do posiadanego na w łas­
ność, utrzym yw anego lub uzytko. 
wanego bydła, zostanie uk rany 
w ięzieniem do trzech m iesięcy i 
grzywną lub jed n ą  z  tych kar.

| 4. Niezbędne do w ykonani* 
niniejszego rozporządzenia przepi­
sy praw ne i ad m inistracy jne wy­
dadzą G eneralkom m issariow ie.

Reichskom m issar 
dla K rain  Wschodniego

w zaslępstw is 
Burm eister.

Nowa ustawa małżeńska
Z dniem 15 października r.b . | czas jeśli załatwione są formal- 

weszła w życie obowiązująca w jności u kierownika Urzędu Met 
całym Generalnym Okr. nowa 
ustawa małżeńska. Ustawa ta
jest o głoszon a w  L ite w sk ich  
w iad o m o ściach  u rzęd o w y ch  Nr. 
7—8. Wobec tego , że w nosi ona 
cz ęśc io w e z m ia n y  p o d a je m y  po- 

Straty  jap ońskie w ynoszą: 54 o k - i n iż e j n ie k tó re  szczegóły , 
ręły  zatopione, 32 okręty  uszko- S lu b  c y w iln y  z a w iera  e lą  w 
dzone, 96 innych statków  zatopio-1 U rzęd zie  m etry cz n y m , k o ście ln y  
nych I 1253 sam oloty stracone. I zaś d ozw olony jest ty lk o  w ów -

r u f o  U  1 9 & 3
SU'GA. ON, G ra ty fik a c je  stano­

w ią uznanie za szczegoiaą pracę i 
casiugi d ia interesów  przedsięhiur 
•twa. J a k  w ynagro-izem a za sam ą 
j >2 itetj uw arunkow ane 
m i utrzym ania stałości waluty us- 
ław am i o staw kach wynagrodze­
nia. tak też i g ra ty fik a c je  tuugą 
być dozwolone w ograniczonych 
ty lko  rozm iarach. D ia W o  tez 
Reichskom m issar rów nież w bieżą­
cym  ręku  w ydal obw ieszczenie % 
1. 12. 43 w spraw ie g ra ty fik ac ji z 
o kaz ji Św iąt Bożego Narodzenia i 
ł& kończeińa roku 1943 w skazów ki 
w  ja k ie j m ierze pracow nikom  
przedsiębiorstw  mogą być przyz- 
aan e g ra ty fik a c je  św iąteczne i > 
•kazji zakończenia roku.

Celem  należytego uznania pra 
«y i  zasług szczególnie zastużo 
pych pracow ników  przedsiębior 
•twa, (w przeciw ieństw ie do roku 
abiegłego) nie ograniczono przy­
znaw ania sum  dla poszczególnyco 
pracow ników  z w yjątkiem  term i­
natorów . Jed y n ie  ca la  sum a graty 
(ik a cy j, które mogą być rozdane, 
została ustalona. Zasadniczo ogó 
łowi otrzym ujących w ynagrodze­
nie mogą być przyznane gratyfi- 
kacie  w sum ie tygodniowego w y. 
nagrodzenia w ostatnim  zam k n ię . 
tym okresie obliczenia tygodnio 
wych wynagrodzeń, ogółowi zaś 
• trzym ającem u uposażenie mie 
utęczne mogą być przyznane gra 
śy fik a c je  do w ysokości jed n e j 
iz w a rle j ogoinej sumy w ostatnim  
m iesiącu w ypłaconych uposażeń.

W tych granicach decyzja c© do 
przyznania i co do w ysokości gra- 
i r f łk a c y j pozostaje w ręku kie- 
rosrntka przedsiębiorstw a. Może 
* *  i  pewiuu przjrttetał sratytJika-

t y j  stopniow ać zależnie od pracy j  ■ O czekuje się  od w szystkich kie- 
zachow ania się poszczególnych i rów ników  przedsiębiorstw , że 'przy
pracow ników  oraz uw zgięum ająo 
ich stan rodzinny, W ten sposob 
w ierna służba może być szczegól­
nie wynagrodzona, natom iast pra 
cow nicy, którzy sw e obow iązki za 
niecibywali, nie zostaną uwzględ­
nieni. P rzyp ad ająca im część może 
być przyznana pewnym 1 pilnym 
pracow nikom . T erm inatorow ie mo 
gą otrzym ać g ra ty fik a c je  św iątecz 
ue do wysokości pomocy na wy­
chowanie, k tó re j to sumy nie w oł. 
no przekraczać. Pom oc n a  w ycho­
wanie pozostaje przy obliczeniu 
ogólnej sumy dla reszty pracow ni 
sów poza tą sumą.

Również robotnikom  w schod­
nim mogą być w ypłacone g ra ty fi­
k acje  św iąteczne. Poniew aż je d ­
nakowoż, je ś li chodzi o pracow ni­
ków m iejscow ych, można przyjąć 
jako  regułę, że należą oni przez 
dłuższy czas ju ż do sw oich przed­
siębiorstw , trzeba było uzależnić 
orzy znanie g ra ty fik a c ji rob otn i­
com wschodnim od w arunku, że 
pracują co n a jm n ie j od roku w 
przedsiębiorstw ie.

w ypłacie gra ty fik acy j s  okazji 
Św iąt Bożego Narodzenia i zakoń­
czenia roku pam iętać będą rów ­
nież o tych, którzy pełnią sw ój 
obow iązek w a rm ii  Rów nież pel 
uiący służbę w Innych p rzed się­
biorstw ach nie powinni być wyki u 
czcni od korzystania ze zw ykłych 
gra ty fik acy j w sw ych przedsię­
biorstw ach m acierzystych, Jeśl. 
je s t  rzeczą pewną, że w nowym 
przedsiębiorstw ie tego rodzaju  gra 
ty fik a c ji nie o trzym ają. W ydatki 
przedsiębiorstw a na rzecz owych 
chw ilow o w danym przedsiębior­
stw ie nie zatrudnionych pracowni 
ków mogą być pokryte poza kwotą 
siyny tygodniow ej, względnie usta 
lonej ogólnej sum y uposażeniow ej.

Obw ieszczenie w  spraw ie gra ty- 
rikacy j z okazji Św iąt Bożego N a­
rodzenia i zakończenia roku opub­
likow ane zostało w Dzienniku 
Urzędowym R eich skom m issar'* c 
I .  12. 43. G ra ty fik a c je  d la  pracow ­
ników służby publicznej uregulo­
wał R eichskom m issar sp ecjalnym  
dekretem .

Stawki podatkowe od gratyfikacyj z okazji 
Świąt Bożego Narodienb i zakończeń a roku

RY G A . ON. R eichskom m issar 
dla K ra ju  W schodniego zaw iada­
mia: Według obow iązujących w 
G eneralnych O kręgach rozporzą­
dzeń o podatkach od wynagrodzeń 

wynosi podatek od jednorazow ych 

wypłat 20*/« a dla osób stanu w ol­

nego 1 rów norzędnych 30#/«. Od- 

m .ennie od tych postanow ień zgo­

dziłem  się  s a  *o. by w ypłacone w

czasie od grudnia 1943 do 15 s ty cz ­
nia 1944 g ra ty fik a c je  *  okazji 
Św iąt Hożego Narodzenia 1 zakoń­
czenia roku doliczane były do >ie 
żącego w ynagrodzenia za n a jb liż ­
szy okres w ypłaty i przez to by 
bjtfy obliczane według znacznie po 
części niższych staw ek podatko­
w ych tab eli w ynagrodzeń, Jeśli to 
dla pracow nika je s t  dogodniejsza.

G,W Z

■Hk js f t & f ó N Y H  c K * A N l £  .

„wehrmecritlclno il“
„A jednak kobiety są lepszymi dyplomatami*

tycznego. Wyjątki przewidziane 
»ą tylko w wypadku, jeśli zacho 
-lzi ciężka choroba zagrażająca 
tyciu, i ślub musi odbyć aię na- 
ychmiast *

W celu uniknięcia ewentual­
nych nieporozumień i  przeszkód, 
nazwiska nowożeńców wywie­
sza się w Urzędach samorządu 
wych na terenie których strony 
zawierające małżeństwo zamie­
szkują.

Każdy kto wie o przeszkodach 
mogących unieważnić małżeńst­
wo obowiązany jest zawiadomić 
o tym kierownika Urzędu Met­
rycznego. Slub odbywa s ię  w 
obecności 2-ch świadków.

Ustawa mowi również o moż­
liwości unieważnienia małżeńst­
wa w wypadkach gdy zachodzą 
szczególne ważne okoliczności, j 
Jstaia  się 1 rok czasu na wnie- j 
sienie skargi rozwodowej od 
chwili gdy zaszły wypadki mo- 
:ąca spowodować unieważnie­
nie.

Ustawa przewiduje również 
rozwód. Rozwodu udziela sąd na 
podstawie przedstawionych do­
wodów. Skarga rozwodowa nie 
jest brana przez sąd pod uwagą 
je '"  strona skarżąca winę daro­
wała.

Rozwodzić się nie można jeśli 
od znalezienia przyczyn na pod­
stawie których strona chce się 
rozwieść minęło 10 la t

Ustawa mówi również 1 o 
tak zwanych małżeństwach fak­
tycznych. Takie małżeństwa ma­
ją  moc prawną tylko wówczas 
jeśli były zawarte przed 1 lipca 
1941 r. Małżeństwa takie muszą 1 
być wpisane do księgi ślubów, 
w Urzędzie Metrycznym. Mał­
żonkowie mogą prosić Sąd Okrę 
gowy o wpisanie ich związku do 
rejestru ślubnego. Termin — 
31. XII. 1943 r. Jeśli jeden z 
małżonków jest żydem druga 
itrona otrzymuje rozwód. Ter­
min 31. XII. 1943 r.

Sprawy małżeńskie niezakoń- 
czone do dnia 15. VIII. 1940 r. 
oodlegają decyzji sądów okrę­
gowych 1 są tam przekazywane 
na prośbę stron. Podanie należy 
-kładać Jb  dnia 31." XII. 43 r.

Wszelkie zarządzenia wcześ­
niejsze w tych sprawach strau- 
fy swoją moc.

Czy istotą film u je s t  obraz, ko- 
lor, a w ięc e fek t m alarski, czy 
dźwięk, opraw a muzyczna 1 głos? 
Czy film  je s t  ucztą wzroku, czy 
ucha? — Pytania tak ie  nasuw ają 
się na m arginesie kolorow ego fil­
mu: „A jed nak kobiety są lepszy­
mi dyplom atam i".

Tw órcy tego obrazu n ie  p otrafili 
(mimo najlepszych chęci) dosta­
tecznie okiełznać kolorów , tak, że 
w rażenie je s t w prost o szałam iają­
ce, dezorientu je i przychodzimy 
do w niosku, te  czasy, kiedy bę­
dziemy podziwiać tęczow e kompo­
zycje Van Gogh'a na ekranie, na­
leżą racze j do przyszłości. A więc 
nar w y: s tro je  i w nętrza bogate aż 
do bólu oczu, p och łan ia ją  się  wza­
jem nie, zlew ają, tworzą praw dzi­
wą orgię kolorów , w k tó re j jed ­
nak b rak u je  barw y soczystej i zde­
cydow anej. Po drugie ilość ludzi: 
wszyscy ubrani tak  w spaniale, że

ca widza w zainteresow aniu. T a i  
więc piękny huzar z rozkazu wład? 
zam yka kasyno gry w m iejscow o­
ści kąpielow ej Homburg. Na dro­
dze obow iązku s ta je  ko k ietery jn i 
tancerka P ally, i dowcipną intryga 
skierow uje  uw agę młodego ofic*-

M A R IK A  R O K K .

uie wiadomo na kim skupić u-1
wagę.

Muzyka natom iast je s t  bardziej 
zrównoważona. J e s t  ona św ietnie 
skomponowana i dopasowana do 
treści obrazu. Łatw e dla ucha 
melodie, zręcznie w plecione m ię­
dzy akcję  1 kolor, a zaśpiew ane 
przez M arika Rokit („W alc dia mnie 
i dia c ieb ie l“ i in) p rzerasta ją  mo­
że w alor barw y. F ilm  ten zresztą, 
je s t  pierw szym  kolorow ym  obra­
zem niem ieckim , barw ną jaskółką  
na ekranach  i z ra c ji  swego now a­
torstw a odrobinę przesadzony.

Reżyseria G. Jaco b y , melodie 
F . GroLhe, główne role M. Rolek 
i W. F ritsch  — w sum ie pyszna 
operetka film ow a, przy sw ej ba­
n a ln e j treści doskonale trzym ają-

Zawiadomienie
K om unikujem y, i e  W ileński 

Urząd Ubezpieczeń Społecznycn 
pozostaje nadal w swoim dotych­
czasowym lokalu, ul. Gedym ina 2? 
i z dniem  9 grudnia r. b. rozpoczął 
załatw ianie spraw . *

T el. cen tr. 1348, 803 1 174.
I  P iętro .
1. K ierow nik urzędu—pokój 125, 

tel. 15.
2. B u h a lte r ia —pokój 104, wewn. 

tel. 30.
3. K ontrola lekarska— pokój 105.
4. S e k re ta ria t 1 Insp ektorat E m e­

rytalny — pokój 106.
IV piętro.
W ydział p od arto  wy — pokój 404 

tel. 174.
1. K asa.
2. Drobne przedsiębiorstw a 1 do­

brow olnie ubezpieczeni.
3. Pojedynczo ubezpieczeni (gos­

podarstw a rolne oraz służba do­
mowa).

4. W iększe in sty tu c je  i przedsię­
biorstw a oraz n iem ieckie instytu­
c je .

5. S ta tystyka.
6. W ypłacanie zasiłków .
Prócz tego udziela się in form acji 

oraz w ydaje się blankiety  ubezpie­
czeń społecznych.

U rząd Ubezpieczeń Społecznych 
r» W ilnie.

ra  w yłącznie na siebie. K asyno pod 
groźbą „w ojny" w  końcu znika, 
huzar p rzesta je  w ięzić ognistow ło- 
są tancerkę, c iała  odzyskują swo­
bodę, a le  serca  popadają w n ie ­
wolę.

O grze M. Rókk mówić trudna, 
bo gra ona praw ie całkow icie tem ­
peram entem  tańca i śpiewu, pod­
czas gcły m im ika je s t  tylko ry t­
micznym dopełnieniem  e a ło ś d  
O tle dobrze czu je  się  ona w k ry ­
nolinie i sukni stylow ej, o tyle 
’Y. F ritsch  w mundurze huzara był 
jakby trochę zażenowany. K ostiu­
my i  tance doskonałe, św ietna w 
swoim rodzaju  rew ia końcow a, 
oryginalna w pomyśle i w ykona­
niu. Poza tym  wyróżnia się  k o ­
miczny ordynans (R. Carl) i  lich ­
wiarz dobroduszny, szef kasyn * 
„ry (C. Kuhlm ann).

To, że film  w arto zobaczyć, jedt 
zasługą reżysera i  M. Rókk. (Nie 
m cę robić plotek, a le  reżyser G. 

Jacob y  je s t  w życiu pryw atnym  
mężem uroczej tan cerk i), GU T.

— PROTOKUŁY. W sobotę, n ie­
dzielę i w poniedziałek, fu n k c jo ­
nariusze p olic ji i urzędnicy Wydz. 
W alki ze S p eku lacją  sp isali: ze
o rak  dokumentów — 18, za k ra ­
dzieże — 4, za p ijaństw o  ̂ ban doi 
samogonem — po 7, oraz za pod­
noszenie cen  —  50 protokułów . (K)

VICHY. DNB. Gazeta „Action 
Francaise" opublikowała te k s t 
tajnego pisma okólnego francu­
skiej partii komunistycznej do 
wszystkich swoich członkow par­
tii. W ulotce tej daje s;ę odpo­
wiedź na zasadnicze zadanie ko­
munistycznej polityki, a miano­
wicie, dlaczego nałeży organizo­
wać i popierać terrorystów i par 
tyzantów. Odpowiedź ta jest u- 
zasadnieniem dla środków terro­
ru i uzbrojonej podziemnej wal­
ki dotychczasowej komunistycz­
nej propognndy w miastach i rru 
na celu zburzenie obecnego ust­
roju we Francji i zastąpienie g« 
sowieckim systemem I wład®4 
komunistyczna.



W imeB&rmsmścś m. €iwwim
?, O B  O  T A 

Damazego.

z schód s o ń o  6.31 

Z actód Sienę* 54.i>5

D Z IS  ZA C IEM N IA M Y  OKNA 
OI» GODZ. 15.10 0 O  GODZ. 07.10.

—  R O R A T Y  Pracow ników  kole­
jow ych parowozowni w achlarzo­
w ej odbędą się  dn. 12. X I I .  r. b. 
o godz. 6 -e j rano w  kościele Sw . 
S tefan a , na k tó re  są proszeni 
wszyscy koledzy z rodzinami.

—R O R A T Y  M ŁO D Z IEŻ Y . W nie­
dzielę 12 grudnia o godz. 8 rano 
odbędą się  w  kościele  Sw . Ja k u b a  
R o raty  młodzieży oraz w spólna 
kom unia św. Spow iedź dziś, w  so­
botę.

—  R O R A T Y . W niedzielę dnia
12. X I I .  o. r . o godz. 8 -e j odbędą 
się  w  kościele  Sw . A nny R o raty  
Pracow ników  Bankow ych, zaś w 
poniedziałek dn. 13. X I I .  o godz.

7 -e j nabożeństw o żałobne za zrnar 
łych Bankow ców  i ich rodziny.

—  R O R A T Y . W niedzielę dnia 
12 grudnia b. r. o godzinie 7 rano 
odpraw ione zostaną w  kościele 
OO. B onifratrów  R oraty  M etalow ­
ców, na k tó re  członkow ie ich  ro ­
dzin proszeni są  o przybycie.

—  M SZA  ŻA ŁO BN A . W sobotę
11. X I I .  r. b. w  kościele  Sw . Anny 
odbędzie się  M sza św. żałobna 
za dusze zm arłych : kierow niczki. 
B a rb a ry  K onstantynow iczow ej 1 
członków  bractw a sceny k ato lic ­
k ie j przy by łe j S o d alic ji Sw . P io­
tra  K law era  w  W ilnie: A liny L u - 
b eck ie j, E leonory G lntnerow ej, 
Franciszka Stefanow icza, A leksan­
d ra K otecklego, B ronisław a W ój­
cikow skiego t Tadeusza C zarnic- 
kiego.

—  D Y Ż U R Y  A PT E K . W tygo­
dniu od 13-go do 20-go grudnia, 
n astęp u jące ap teki m a ją  nocne i

j św iąteczne dyżury: A pteka Nr. 1—

ul. W ileńska Nr. 23 (teL 230), Ap­
teka Nr. 3 —  u l..  Gedim ino 10 
(tel. 298), A pteka Nr. 6 — uL W iel­
ka 24 (tel. 773), A pteka Nr. 10 — 
uL Tyzenhauzow ska 1 (teł. 1384), 
Apteka Nr. 13 —  u l. B asan aw i- 
cz iu s- 25 (tel. 1692), A pteka Nr. 14 
— ul. W itoldow a 22 (tek 1698), 
A pteka Nr. 336 — uL Saw anoriu 
10 (tel. 468). (K )

—  D Z IE C I D O STA N Ą  M A K A ­
RON. Na k a rtk i żyw nościow e 23 
okresu w yżyw ieniow ego dzieci od 
la t  3 do 6 na odpowiednie odcinki 
k a rt dostaną w yznaczone norm y 
m akaronu. „Ruty“ rozpoczęły już 
sprzedaż m akaronu.

— P U N K T Y  SK U P U  „SO D Y - 
B Y “ Z A K O Ń C Z Y ŁY  PRA C Ę. 
W zw iązku ze zm niejszeniem  się 
dostaw  jarzy n  n iek tó re  punkty 
skupu „Sodyby" zakończyły pracę 
i zostały zam knięte. Wznowią one 
sw oją działalność na wiosnę przy­
szłego roku.

—  U W A D Z E  SP O Ż Y W C Ó W  
D y r e k c ja  sp ó łd z ie ln i spożyw ców  
„ R u ta "  z aw iad am ia , że ja rz y n y  
w edług -kart 23 o k re su  od cin ek  
„ S k ‘‘ w  ilości po 2 kg. na od cin ek  
będą sp rz ed a w a n e  ty lk o  do dnia  
12 grudnia. Po u p ły w ie  tego t e r ­
m inu jarzyny n ie  b ęd ą sp rz ed a ­
w ane, a  p reten sje  spożyw ców  n ie  
b ęd ą brane pod u w agę. (f>

—  ŁAŹN IE.* D nia 11-g o  gru d n ia  
będą czynne n astęp u jące  ła ź n ie : 
łaźnia Nr. 1 przy ul. M ostow ej 13 
i Nr. 2  przy uL S te fa ń s k ie ]  23. 
K asy  czynne od godziny 9 do 17.

(K)
— N ASIO N A  N IE  SĄ  JU Ż  S K U P Y - 
W A N E . W  ty m  m ie s ią c u  zo s ta ł 
w strzy m an y  sk u p  n asion . W  z w ią ­
zku  z ty m  ci w szy scy , k tó rz y  m a ją  
ju ż  z e b ra n e  a  n ie  d ostaw io n e d o ' 
p u n k tów  sk u p u  n a s io n a  p ro szen i 
są  o p o śp ieszen ie  s ię  z  d ostaw ą. 
N asiona sk u p u je  U rząd  O k rę g o w e ­
go A g ron om a. D o staw cy  o trz y m u ją  
p re m je . ' łŁ)

—  NOW E SA D Y . N a p rzy szły  
ro k  gosp od arczy  p rze w id z ian e  je s t  I

z asad zen ie  50 m ło d y ch  sadów , .7 

k tó ry c h  będzie n ie  m n ie j n iż  20 
od m ian d rzew  ow ocow ych . Sady 
będą z a k ła d a n e  w  ca ły m  o k ręg i, 
w ileń sk im , a  og rod n icy  d o stan ą  
10 R M . p re m ii za k ażd e now o z a ­
sad zon e d rzew ko ow ocow e. (ł) 

—  C Z Ł O W IE K  P O D  C IĘ Ż  A 
R Ó W K Ą . W e w to re k  o godz. ii c 
na  uL W ile ń sk ie j ob ok  N r. 42 z > 
s ia ł  p o trąco n y  przez p rz e je ż d ż a ją ­
cą  c ię ż a ró w k ę  M ich a ł A rciszew  
sk l, uf. w  1883 r., z a m iesz k a ły  przy 
ul. S a w a n o riu  (d. L eg io n o w a) Nr. 
3-4 m . 3. O fia rę  w ypadku w sta n ie  
groźnym  p rzew iezion o  do sz p ita la
Sw . Ja k u b a . (K)
—  P O R W A N E  D Z IE C K O  ZW.RO- 

CO N O  M A T C E . W  zw iązku  a n a ­
szą n ied z ie ln ą  n o ta tk ą  o p o rw aniu  
d z ieck a  n a  u l. G ed y m in a  d o w ia ­
d u jem y  eię, że p o rw an e d ziecko 
n a leża ło  do P a k u le n ii W ik to rii, 
z a m ie sz k a łe j p rzy  ul. K o n a rsk ieg o  
N r. 58 m. 6. W inn ym  p o rw an ia  
o k a z a ł s ię  S ta n is ła w  K o le s iń s k i 
zam . p rzy  ul. Sa n d e liu  Nr. 20 m . 2 
k tó re g o  p o lic ja  z a trz y m a ła  wraz

z w ózkiem  n a  ul. N ow ogródzkiej. 
| B y ł on p ija n y . D ziecko zw ró co n e 

m a tce . Pow od y u p row ad zen ia  w y ­
ja śn ia  p o lic ja  k ry m in a ln a, (K i

0 F i A R Y
D ia b ied n y ch  p o lsk ich  d ziad  

20 E M . o f ia ro w u je  A n d rze j S o ro - 
k on  p rzy b y ły  z K ró le w ca .

N a gw iazd kę d la  b ied n y ch  p ol­
sk ich  d zieci 100 R M . o fia ro w u ją  
p raco w n icy  sz p ita la  w  B ie n i oko­
n iach .

D la  b ied n y ch  p o lsk ich  dzieci 
5 RM . b ezim ien n ie .

N a g w iazd k ę d la  p o lsk ich  b ied ­
n y ch  d zieci od ro b o tn ik ó w  D y re k ­
c j i  K o le jo w e j w  W iln ie  — dalsze 
sk ła d k i w  su m ie : 4 8 .- -  R M .

N a g w iazd k ę d la  b ied n y ch  p o l­
sk ic h  d zieci P ra c o w n ic y  grupy po­
m ia ro w e j D y r e k c ji  K o i. 70 E M .

N a gw iazd k ę d la  b ied n y ch  pol- 
s ld ch  d z ieci z  o k a z ji  śjw ięta k r a ­
w ieck ieg o  z e b ra n e  R M . 223.—  o f ia ­
r u ją  k ra w cy .

s a  9  i w  4

W e h r m a c h t e m !  H 'w uińfj, v-

„A H 9 U K  KOBIETY 
SĄ LEPSZYMI DYPLOMATAMI"

i t

, C f t S m * '  g !  47. fet. r —77

„M08BERCA na OKRĘCIE"

„ A O M A * fwlelka) ' 6- <»>• ^ 7 

„ U N E T T  E"

. * U Z f r  8. te .. 6-62

„MOJA CI6T.CA — 
TWOJA CIOTKA"

, A U S Z * » -  r & « )  5 4 , tei 10-70

„ A  N  H  E  L  I E “

, G R t f Ż Y a A “ w N .-W ile .c e .

„SERCE KRÓLOWEJ"

POLSKI
K A L E N D A R Z

ś c i e n n y

na 1944 r.
WileńsKa 13

J .  N i e c i e c K i .  

H U R T  a e e t a l .

O y l a s i e i f i e .
Taw arzystw o R em o n tew e i Budów, 
l a i *  m - k  H. , R  E  N T I N Y S ‘ 

W ilno, ui. W ielka 8 
uprasza o natychm >astaw a przyby­
cie  do biu ra w szystk ich , którzy 
t ą ła s i i i  sw ói u dział do pracy w 
W iedniu, celem od bycia kom isji le­
k arsk ie j. O d jazd  n s s t ą i i  16 X11. 4 j f . 
Je d n o cz e ś n ie  z -w i.d a m ia  s  ę  że w 
dalszym  ciągu s ą  pizyim owani do 
pracy w w iedniu ro botn icy  budow- 

taai i p erson el tech n iczn y .
.R a tstsn y s*.

Zwyżka kasztów za osiowe 
wagonów fiolejowycn

Od pon edz ałKu z 9 X i-4 ^ r .  z o sta ­
je  trzykrotn ie  p o e m e sie n a  aoty ch  
czasow o sU w k a za osiow e wago 
nów kolejow ycn w szelkiego rodzaju, 

w p rzy szło ści Dżezie pobieranoi 
P a  up.yw ie term in  w yładow ania 

za pierw sze 24 gouzin — 18 KM. 
i za k ż b e  n astęp ne * 4  godzin po 
16 RM .

Dyrekc a Kolei w  Rydze. 
Ryga, 24.X1 194 i r

Poszukujemy ener­
gicznej gerzelaaega
te sa d a  do objęć a od zaraz. O so­
biste z ło-zenia codzenm e o J  8 — 
12 gedz. Pisem ne zgłoszenia kiero 
wać do L -n ctew irls i haft n isgesell- 
sc. afi Ostlond m. b. H , JNebe, steile 
Wi.na, basana wćiaus W. Po hu

lenka) 24

» »
v W iin  e  p c i r z e t e n i  s ą  n a -  

t y c h m  t s i  rzeźnicy 
Z g ł a s i o ć  się i Wneńska Rzeźnia 
uL Ponarska Nr 73, od g >dz 7 —16.

W

Zespół Teatru
„ A L I - B A B A  j
w z n a w i a  awe przedstawienia 
REWI0WE w sobotę dnia 1 1  b. m. i

w Wielkiej Sali Miejskiej
przy ul. O s t r o b r a m s k i e j  N r 5 .

P o c z ą t e c  p rz e d sta w ie ń  o g o ­
d z in ie  1 7  i 1 9 . 

P rz e d s p rz e d a ż  b ile tó w : W ile ń ­
s k a  1 6  i W ie lk a  3 2  o ra ?  w dniu 
p rz e d s ta w ie n ia  w k a s ie  te a tru  
p rzy  u l. O s t r o b r a m s k i e ]  N r  5

od g o d z . 15-tej.

TEATR MIEJSKI (W. P o h u lan k a ! 
W niedzielę on. 19 Grudnia r. b. 

o godz. 12-ej w pot.
PORANEK ARTYSTYCZNY

M. D O W M U N T A .
Program  urozm aicony. 

S P iZ W . — HUMOR. —  TAŃCE.
z udziałem : B ie lick ie j, Martówny, 
M irsk ie j, N ikielów iy, Szw aBow icza, 

C iea ie lsk  ego, K oszeli, Kałusa. 
B ile ty  nabyw ać ra .ż n a  w firm ie  F a- 
d lejew  ul. W ileńska H  oraz w tea trze  

w k as.a  oo ero w ej.

W niedzielę 12 grudnia b. r.
w l»k«!u  G im nazjum  R o s y js k e jo  

W ntećig (Niemieck- ■ 9 
odbędą się

2  K o n c e r t y
z udziałem  w ybitnyc s ił arty sty cz- 
i-ych. W p rogram ie: Cygańskie ro 
m anse. P iosenki W erfyńskiega. B a le t. 

Muzyka. U cklam acje. 
P o czątek  I K oncertu e  e d * 16.

„ li K oncertu  o a a iz  1 S */*- 
Bilety przy wejściu

ZGUBIONO an. 4 : ZAMIENIĘ d ra -  i POTRZEBNA UCZ- I i "   ----------— L-
grudnia a  X. o wo opalowe na l eiwa 1 czysta kolile i I KITSYffiiłłfiPI S f I

godz. 18 se kape- ; narty w b. dob- j ta do malej rodzi- *
lusz damski brą- |rym stanie od 2— i ny. MIskeviS!us (d.
zowy plUni.awy z , 2,io mt. długości. J Tomasza Zana) 21

pomarańczową Didźoi (Wielka) m. 4. (8619)
szpilka w rejonie S—Ib. 8842 j ------------- --------------
ul. KalweryjskieJ 
między mantem a 
Pićromontem. U- 
czclwego znalazcę 
uprzejmie proszę 
o zwrot 7a wyna­
grodzeniem pod
adresem: Pag4.1o
(lewy żołnierski) 
8—1. 8882

DZIECINNE śnie­
gowce Nr. 12 (na 
lat 8—10) zamienię 
na śniegowce Nr. 
8 (na lat S—8), ślu 

bną suknię na 
ciepłe ubranie o- 
raz prunetkt czar 
ne Nr. 35 .na pan­
tofle Nr. 36, mogą 
być skórzane. Su 
baćiaus (Subocz) 
40—2 Borysewicz 
H. 8685

PODANIA w spra­
wach rozwodo­
wych, sądowych I 
innych. Tłómacze- 
nla. Biuro HPB. 
Odmlnią (Garbar­
ska) 1—28, róg Gc- 
dimina (Mickiewi­
cza), front. I pię­
tro. (7399)

FUTRO, męskie na 
wysoki wzrost spód 
na małpach wymię 
nlę na kostium mę Jest skórka wydro 
skl na wysoki wa brązowa, ul. 
wzrost z dopłatą. Pilles (Zamkowa)

PALTO zimowe 
damskie z kołnie­
rzem skunsowym 
z taką2 mufką, na 
wzrost średni za­

mienię na opał. 
Tamże potrzebna

ZGUBIONO od ze­
garka ramkę ze 
szkiełkiem dnia 5 
grudnia w Filhar­
monii na koncercie 
o godz. 11 1 pół. 
Uczciwą w-nbę pro 
szę o 7 wrócenie. 
Subocz ś  3 Czal- 
kowska od 4 pp.

8831

Moniuszki 16a—4.
(8587)

10 m. X. 8866

GŁĘBOKI wózek 
dziecinny, firanki, 
stołowa naczynia, 
poduszkę zamienię 
na opał. Baltuplo 
(Boitupska) 14-5.

8859

KRAJĘ

04W I£$£C ZE*I£ .
Na podstaw ie I I  narządzenie Ge­

neralnego K om isarza w  K ow nie 
dla w ykonania zarządzenia z dnia Jzaraeeze) 
14 listopada 1942 r. o przygotow aw ­
czym przeglądzie koni W Gen.
O kręgu L itw y obwieszczonego w 
Nr, 256 gazety „N au jo ji L ie tu v a" 
z dnia 31. X . 1943 r. Zarząd M ie j­
sk i m iasta  W ilna ogłasza, że wszy­
scy posiadacze:

a) koni urodź, w  la tach  1940 i 
1941;

b) zupełnie nie uznanych ogie­
rów  lub ogierów  niestaw io- 
nych do przyznania ogierów  
w  1943 r., lub ogierów  k a st­
row anych w  roku 1943;

c) w szystkich koni uznanych w

KOSTIUM męski 
cz. -  mtrengo 

pierwszorzędnej 
jakości na osobę 
średniej budowy, 
2 mtr. watoliny, 
oraz ładny becik z 
koronkami zamie­
nię na opał Nau- 
garduko 
gródzka)

: PŁASZCZ zimowy 
: na wzrost średni 
! z bobrowym koł­
nierzem, wymienię 
na drzewo. Kałwa- 

. ryjska 65—16, do- 
j wiedzieć się w 
godz. porannych.

I______________ 6853
SZALIK, pilotkę, 
filcowy damski gra 
natowy kapelusz 
zamienię na opał.

Tilto (Mostowa)
25__7.  6697

’ SZAFĘ 3 drzwiową 
nowoczesną 1 dwa 
fotele klubowe za­
mienię na opal. O- 

! glądać od g. 10—12. 
: Mlndaugo 17—17. 
i (8824)(Nowo- I  -------------------

14—3. I WYMIENIĘ rower 
8065 męski na ubranie

ZGUBIONY do­
wód osoo’sty na 
nazwisko Reginy 
Olszańskiej unie­
ważnia się.  8688
ZGUBIONE: Per- 
sonalausweis Nr. 
005238/588 VI p. wy 
dany 30. 10. J940 r. 
na nazwisko Kiś- 
lakowa Jahma, 3 
metryki dziecka, 
oraz kartę rejest­
racyjną, unieważ­
nia się. 9679

.T-ŁTTTT.TTTT— T  i p o t r z e b n a  ko-30 LISI OPADA mię j ^leta w starszym 
dzy u\. Portową a j WiGjcu małego 
Szpitalną zgubiono 
kalosz dziecinny 
Nr. 5 lewy, żółta 
podszewka. Zwrot 
za wynagrodze­
niem. Ostrobram­
ska sobór prawosl.
Olga Kuzmie^ko,

dziecka na stałe. 
Warunki dobre. 
Auśros Vartu 2—2.

(8611)

j T»pnt ; Sprz8(laż |
KUPIĘ srebrną pa­
pierośnicę płaską, 
nowoczesną. Zgło­
szenia do Adm.

„Gońca** pod 
„H. K.".

( POTRZEBNA OSO- 
j ba w średnim 
\ wieku do dwojga 

małych dzieci na 
stałe. Pożądana 

t fieblanka. Gedi- 
I mino (Mickiewicza) 
j 22-a m. 22. (8721)

[ i  a » ł m  s e

KUPUJĘ sterą ble DAM 198 RM za
liznę pościelową 1 aibo
osobistą, si:,re su- „ ...... ..
kienidą'l ”‘skrawki !*  " [brei(™kolorowycn mata- , Katedry. albo 
rlałów. Zgłaszać ! tokola. Oufl ma n 
się codziennie od własny, /głoszenia 
godz. 10 Ostro- id0 Redakcji „G.godz. . .  ^----- ,
bramska 27-4 sklep.

8680 :

J ZGUBIONY pasz- 
] port, trzy ordery 
na drzewo, wyd.

sub „A B.‘

KUPIĘ, wełnianą' 
suknię w dobrym 
stanie, lub mate­
riał. Kolor bordo

7 POKOJ z osobnym
wejściem przy ul. 
Gedimino, wydam 
najchętniej kraw­
cowi. Oferty kiero

aibo zielony. Za- |wa  ̂ Uo Adm. ,.G 
walna 43—22a.

8863 C." pod „pracow­
nia" 8853

tytoń bez
Użuplo 

3 m. 20. 
(6622)

KUPIĘ, wełnianą
suknię w dobrym
stanie, lub mate­
riał, w ciemnym  ___

na nazwisko Śnież- keiorze. Stefańską być umeblowany)
ko Paweł, Dowglri 8664 wydam z* opal.
Br. i Dubowik Pa

POKÓJ z używal­
nością kuchni 

(skromnie może

WDOWIEC, rze- j!
mieślnilc, inteligen­
tny, 40 lat z małym j 
kapitałem szuka od;| 
powiedniej towa­
rzyszki tycia
Pierwszeństwo wła! 
ściclelkl domów, |j 
handel iub rzemlo-1 
sło. Oferty skła- 1  
dać: Kaunas, Cen­
tro naśtas deżules? 
nr. 322. (8614,

! OfeiertS
t

S m ę s m w t i

{ L e k a r z e  f j

Dr.
JADWIGA

ANFOROWICZ
Choroby skórne 
weneryczne, ko 
blece. Pilles (Zam­
kowa) 3—9. Przyj­
muje od godz 

8 — 16, 13 - 1 8  
Dr. Med 

KAZIMIERZ
BIELIŃSKI 

Choroby skórne I 
weneryczne. 2ygi- 
mantu (Zygmun- 
tov/ską) 12 m. 14 
Przyjmuje od godz 
1—9 I od 13—17

p sJsft! !?iwól d a  w ajp itny
zam w k;4. Biały wór, gm. 
Turgielskici, z-lnąl śmiercią 
(regiczną ( ! ł i *  *  i rudnia r. b. 

w wieku U f 45.
W bezgranicznej rozpruzy 

pazost»łn Ż O Ń A .
S » E JS $ 5 £ 3 ® S Ś

. l t  P
z  Z ch ro w sh  cft 

B ro n  s ła w a  CYBULSKA
zm arła dn, 8.Xii 5943 r. 

w wieku lat 46. 
Eiisaortacja zwłok z demu fa -3  

ło ty  odbędzie się dn. 11.Xii 4 i  r . ,
0 g. .20 do kościo.’*  N Serca [ 
Jezusowego, po N abeieństwieji 
Żałobnym nastąpi pojrzeo na] 
cmcntorzu Roasa. O czem zi--!
\' iedamiają Krewnycl),przyjaciół f
1 Znaiomy h pogrążeni w glębo- 
bokim smutku f4ęź , o z i e c , ]

S r a r ia  i » o ^ z fn  «. ‘

lub na opał. Gedl- 
LISA srebrnego 1 I mino 60—4 8639

ubranie męskie I
brązowe zamienię 
na opał. Mostowa 
11—3, wejście z ui. 
Radyilą. 8657

MASZYNĘ nożną 
, , do szycia F-my

czasie przeglądów kom  w  la -  („Diirkop" zamie­
nię na opał. plac

■WÓZEK dia dzie­
cka głęboki w b. 
dobrym stanie o- 
raz łóżko drewnia­
ne, szerokie z ma­
teracem wymienię 
na opał. Paupio 
31-8 (d. Popławska) 

8632

wel zam. W.eś Gi- 
, nejclszki, goi. Rze 
sza. Unieważnia 
się. ___________8674

' ZGUBIONO doku­
menty na nazwi­
sko Konopackiego 

, Zblgntewa dn. 6 
1 grudnia ra  pero­
nie dworca wileń­
skiego. Uprzejmego 
znalazcę proszę o 
zwrot pod adre­
sem Stepono (Sta 
fańska) 14 m. 17.

8669

------------- . , .  oferty kierowaćKUPIĘ starą baśń £  ^  ,iGońc„.. j
l ! . —  8653 i

Dr. J a d w ig a
CZESNOWSKA 

Choroby kobiece 
Przyjmuje od godz 
9 do U. Wilno, ul. 
Mostowa nr. 3—19 
Dr. FUNDOWIC?

STEFAN 
Choroby nerwowe 
i wewnętrzne Sv 
Jakubo (Sw. Jaku­
ba) 10—3. Przyj­
muje od 14 do 16

Kraszewskiego 1 1 
historię Dąbrów- |P°d 
skiego na II 1 III ■

Dr. Med. ZOFIA 
GODŁOWSKA 

spec. chorób uszu,
KMtonu (Soł1 POSZUKUJĘ ume- nosa. gardła. Przyj 

klasę. Baltoną ( biowanego z osob- muje od 4-fl pp
d ź g n ie  od" g o d  nym w ic ie m  po- ^
10 do 12. 8677 koju w rejonie ul. 

Radyilaltes, Sv. O- | 
KUPIĘ komplet nos, Auiros Vartą,

taoh 1942— 1943 za nad ających  
się  do celów  w ojskow ych; 

d) trzylatków  i  koni starszych 
nia staw ianych na przeglądy 
■w la tach  1942— 1943 jeż e li w e­
dług § 3 zarządzenia o przy­
gotow aw czym  przeglądzie ko­
n i nie są one od przeglądu 
zw olnione i nie posiadają od­
pow iednich zaśw iadczeń, mu­
szą do dnia 15 grudnia r. b. 
zare jestrow ać ja  w Zarządzie 
M iejskim , M atulevićlaus 4, 
pokój 41.

W łaściciele  i  posiadacze koni, 
którzy nie dokonają re je s tra c ji  w 
oznaczonym term inie, będą karani 
grzyw ną do 5000 RM . i k arą  w ię­
zienia lub jed ną z tych kar.

M agistrat m. W ilna.

Napoleona 6. Koż- 
mieniec Marla.

8670

NA SZOSIE Wilno- 
Osznuana zgubio­
no: dowód osobi­
sty wydany przez 

■ gminę oszmlańską, 
metrykę chrztu, 

; kartę z Komisji, 
kartę pracy, wszy­
stko na

ZIOŁO­
LECZNICTWO 

chorób przewodu 
pokarmowego.

Od 7 rano do 3 pp. 
Gedimino (Mickie­

wicza) 39 m. 4.

ZGUBIONO złoty 
ręczny damski ze­
garek r,a skórza­
nej ciemnej bran­
soletce w okolicy 
ul. Koleiowe) lub 
na Zarzeczu pilsko 
mostu. Uczciwego 
znalazcę proszę 
odnieść zą wyna­
grodzeniem Jooza- 
pavićiaus 10—14 d. 
Pióromont. 8662

| n  e  |

APARAT Veck‘a ze 
słojami, dużą taf­
lą lustrzaną 1 lu­
stro toaletowe (sto 
jące) zamienię na 
opał. Od 11—3 Zvtż 
gżdyno (2wlrowa 
góra) 7—1. (8618)

Edward Basałygo, 
unieważnia się.

6684

ZNALEZIONO rę­
kawiczki w zeszłą 
niedzielę wycho­
dząc z kośc’oła św. 

nazwisko Jerzego. Odebrać

POZNAM panią do 
lat 30-tu, która by 
stę podjęta wyu­
czyć języka nie­
mieckiego, z powo­
du pracy w dzień, 
tylko wieczorami, 
poza opłatą chęt­
nie spędzę czas to 
warzysko. Ofertę 
z adresem do ,,Goń 
ca" pod .Rozryw­
ki w potrzebie".

8656

BRODAWKI szpo- PARAWAN bam- 
cące usuwam bez busowy I szafkę 
bólu od 7 rano do kuchenną zamle- 
7 p. p Gedimino nią na opał. Toto- 
(d. Mickiewicza) rią (Tatarska) 12- 
39 m. 4. .12. 8654

DUZĄ kozę mlecz­
ną zamienię na 
opal Bat.ro pl.

i PANTOFLE nowe 
’ czarne, czółenka 
Nr. 37-38 zamienię 

, na opał lub mate-
(Trakt Batorego) rja» ba SUKn(ę. gw.
4—1. 6861 Jerski 6—2. 8689

mleczarnia ITelbe- 
ra, Mickiewicza 9.

8657
ZOSTAWIONO te­
czkę, przy Wejściu 
do Ortskomendan- 
tury, w któ-e) znaj 
dowala się książka 
i portret. Znalaz­
cę proszę o zwrot 
tyiko portretu do 
dozorcy Ortskomeo 
dantury. 8667
ZGUBIONY pasz­
port Nr. 1204/V. 
074204, wydany w 
Mickunach na na­
zwisko Neganawi- 
czlus Stanisłowos. 
Unieważnia się.

(8749)

dzieł Żeromskiego, 
Rejmonta. Korsa­
ka oraz s rpllmen- 
ta do encyklopedii. 
Zgłoszenia óo Ad­
ministracji „Goń­
ca" pod ..Książki".

______  8645
SĄ~DO NABYCIA 
zabawki choinko­

we Sveotionlu 
(Swlęciańska) 4-2.

868.1

jiauta

Jakśto (Dąb- 
4.

Dt.
B. HANUSOWICZ 
Choroby skórne 

i weneryczne. 
Przyjmuje od t 
—10 l od 17—19 
Pilie3 (Zamkowa)

_ 1  -  1 .____
Lekarz-dentysta 

IRENA
C — Nie- ilZYCKA-MEUMAN 

Pzryjmuje: Uosto
4 — 12

et pierwszą bsiesną rocznicę 
śm ierci

L u d w i k a  

StoiwińsEiego
tragiczna zmarłego w majątku 
Hnicździlowia i *  spokój Je g o  

| duszy odpędzi* się Mtra . aioh- 
! na w kośC‘6ie Ustrodrcmskiin 
1 (.ów. Teresy] w -iedziałek 

j3-go grudni* r. W. • godz. 9 
| rano, ua którą zaprasza Krew- 
| nych. P rzy jac ió ł i Życzliwych 

pamięci Zmarlega
b. szof. r x rodzi-są.

Geleżinkelio, Pyli­
mo. Opłacę opałem. 
Oferty do Admin. 
Gońca pod „Ume­
blowany". (8629)

iwyfcovnniE|

\JLL

.ZAMIENIĘ na opal 
stół stołowy 1 8
krzeseł, biurko no­
woczesne z foteli­
kiem, toaletkę z fo. 
telem I z dwoma 
krzesełkami, dwa 

łóżka siatkowe. 
Zgłoszenia do Ad­
ministracji „G.“
pod „J. B."

ZAMIENIĘ, żelaz­
ny nowy filtrowa­
ny piecyk z kom­

pletem rur, na 
spodnio wizytowe. 
Oferty do Adm. 
,,G. C." pod „cie­
płe". 8676

DO MAJĄTKU 70 
kim. od Wilna po­
trzebny zarządza­
jący (rolnik) oraz 
panienka znająca 
język niemiecki 1 
pisanie na maszy­
nie. Zgłoszenia pi­
semne dr admini­
stracji „W P.“.

8686

FIRMA „Taupa" 
potrzebuje robot­
ników 1 L  bo tnie, 
(mogą bvć od 14 

lat chłopcy 1 
dziewczynki). Po­
trzebni są również 
specjaliści do cię­
cia skóry — szte- 
perzy. Zgłaszać się 
w godzinach pra­
cy (ul. W«tlka) Dl 

dżiojl g-vA 50 
„Taupa". 8540

A. B.
mlecka Konwersa­
cja najszybszą me­
todą 1 pisanie na 
maszynie. Zapisy 
cały dzień. Gediml 
no 4—12.

BUCHALTERII 
podwójnej i spo­
rządzania bilan­
sów nauczam w 
piętnastu wykła­
dach. Gwarantuję 
samodzielność. Za­
miejscowym li­

stownie. Tamże 
sprzedaż ks*eg do 
prowadzenia bu­
chalterii rolniczej 
pojedyńczej z sa­
mouczkiem. Wilno, 
ul. Gedraićlu 15 
m. 9. 8671

ZGUBIONY do­
wód osobisty Nr. 
848938, karta reje­
stracyjna różowa 
Nr. 054033 wyd. na 
nazwisko Rakszas 
Paweł zam. Vin- 
kśniu 3 -2  Unie­
ważnia się. 8344

ZAMIENIĘ suche INTELIGENTNA 
drzewo opałowe na dziewczynka po­
złoty damski zega- szukuje nrrcy ja­

rek, ew. kupię, j ko pomocnicy do 
Kalwaryjska 55-16. | gospodarstwa, lub 
W godz. rannych, do dziecka. Oferty 

8859 proszę kierować
--------------------------Jdo Admbiiśtracjl
ZAMIENIĘ szafę | „Gońca Codzlen- 

w pierwazoi zęd- jnego" pod Solid­
nym stanie na ko- |na", 
stium męski koloru I 
popielatego lub be- | POTRZEBNA

LEKCJE pisania 
na maszynie. Jo- 
gailos (Jagielloń­
ska) 10 m. I, tel
55. (8533)

(Portowa)
Dr. Mett 

KUDREWICZ 
ZYGMUNT

Spec.: weneryczne 
i skórne choroby 
Przyjmuje w godz 
8—13 I 15-20. Pilles 
(Zamkowa) 16 m 2
Dr.

NAUKA Języków: 
francuskiego 1 an­
gielskiego. Użuplo 
16—17 I piętro.

ge również w b. do- dziewczyna do po- 
brym stanie Z«ło mocy w kuchni, 
szenia do Adm. i Restauracja Hej- 
„G. C." pad L. L. 'bera, Gedimino 9.

8641 8857

NAUCZYCIELKA 
francuskiego, wła­
dająca rosyjrkim l 
polskim poszukuje 

8637 [zajęcia przy dzie- 
I ciach na kilka go­
dzin dziennie, mo 
że dopomagać w 
domu. Oferty do 
Adm. „Gońca" dla 
„Nauczycielki"

8671

KAZIMIERZ 
LEJMAN

b. st. asystent Kil 
niki Dermat. U. S 
B. Choroby skórne 
i weneryczne. VII- 
nlaus (Wileńska) 29 
Przyjmuje od g 
8—9 rano 1 3—0

po poludnlm 
Dr. Med. 

KAZIMIERZ 
ŁUKIEWICZ 

Spec.: Choroby
skórne 1 wenerycz­
ne. Vtln1aus (Wi­
leńska) 28 m. 32 
Podwórze IŁ przy) 
muje od g. 10—12 

 I 14—17.____
Doktór

HALINA
M U R A W S K A

Choroby kobiece 
1 położnictwo. 

Przyjmuje chorych 
kasowych i pry 
watnych codzten 
nie od 11 — 

Dominlnkoną 
(Dominikańska)

U m 1.
Dr. Med. GUSTAW 

MARKIEWICZ 
Choroby skórne 
weneryczne. Gedl 
mino (d Mickiewi­
cza) 1—14. Tel. 897 
od godz. 3—13 1 od 

15-19.

Dr. Med.
VI. MORAWSKI

b. st. asystent kli­
niki U. 3. B. cho­
roby skóry, wene­

ryczne, płciowe. 
Przyjmuje kaso­
wych i prywatnych 
Sv. My kolo (św. 
Michalski) • m 1. 
Od g. 9-13 I 16—18.

Gabinet 
Rentgenowski 

D r .
G. NIELUBKZYC 
pylimo (Zawalna) 
22—3. Od g. 15—17.

DR. a. ORŁOWSKI 
1 1  rano l 3—1 

p p. Gedimino (MŁc 
klewicz3) 39 m. 4-

Dr. Bied. 
JANINA 

PIOTROWi.CZ- 
JURCZENKOWA

Choroby skórne, 
weneryczne, ko­
biece. Przyjmuje 
od 11—13 I od 15— 
17 Jogailos (Jagiel­

lońska) 16—6.

Dr.
W. W 0Ł 002K 0
Choroby skórne i 
weneryczne. Przyj 
muje w g. I — li 
1 15 -  18 Wallstr. 

(Zawalna) 33. _
FELCZER 

wyleczam egzemę, 
łuszczycę 1 świerzb 
Antokol, ul. Kuow 

8, obok ftlinlki 
(Cicha). >6**

D r .
P1WECRI

ALEKSANDER
Choroby wewnętrz 
ne. Pilles (Zamko­
wa) 12—8. Ponie­
działki. środy, piął 
kl od 12 -  is. 
wtorki, czwartki, 
soboty od 12—18.

Or. Med WIKTOR 
P I E S K Ó W

Choroby nerwowe 
I wewnętrzne 

(Josto (Portowa) 3 
m. 2. Ordynuje od 
1 2 - 1 4  I 16 -  17.

Dr.
K. SOKOŁOWSKI 
Choroby skórne 

I weneryczne. 
Przyjmuje od g I
do 12 I od g 5 do 7 
wlecz. Vilniaus (Wi 
leńska) 30 m. 14.

Gabinet 
Rentgenowski 

Or. Med.
A. Śm ig ie l s k a  
pilles . (Zamkowa) 
8 m. 8 Od godit 

9 -  14

i~ A K u s z e r k  |
MARIA 

B R Z E Z I N A  
Liubarto (Grodzka) 
27—1. Zwierzyniec.

ZOtlA 
GRONERO W A

p r z y j m u j e  p o r a ł y  
l  p o i  o d y  w  d o m u  
W i ln o .  u l.  K o n a ł -  
s k i e g o  L 3  -  a -

J. liOKCHOWA 
Olandą id Holem 
derma) Nr 4 — L

M A R I A
L A K N Ł K O W A
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